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W cobotę skończyło się we Włoszech prie 
nilenit- Wódz „ml d*j paw icy", margrabia di 
Radia! itanął aa eseie rząda, którego hasłem 
j*at: „KurB ctary —  cszciędność pary!' I i c c e j  
być hie mogło, bo jedyna pj-syczyna upadku Cm - 
fiego, to jego ogromna rozrzutność, obok pyscał- 
kowatoścł, która uczyniła go osobiście nieznośnym 
dis deputowanych. Dawny pokutny pltarz, cilo 
w jk cedzony za bifrmją, nie zdołał nabyć nrm 
towarzyskich i b ;ł  potężny tylko potęgą a m o­
nów, którym za protekcję ułożył u łżecie W opra­
wach zagranicznych asadł drogą wytkniętą przez 
Robi-Ilants i D-pretiw — w sprawach wew ręcz­
nych jednem tylko zaznaczył iwą indywiduuśncść: 
waiką i  K i  iołem, ale i to nie z jakiejkolwiek 
pUrzeby pańitwowej, licz najpierw dia tego, że 
tak mu kazali masoni a naitępnie że zawzze 
potrzebując pieaiędzy, których w akarbie ni«* było, 
stakomił aię na funduaie Propagandy Wiary, a 
potam na miiyoacwa kapitały Stowartyizeń do­
broczynne ści Katolickiej. W ogóle był tak bez 
z&iad i akropolów, baz głębokiej myśli, opartej 
o moralność, a w przyazłość wpatrzonej, jak 
wizysoy poiityry z biimarkcwakiej azkcły, którzy 
naśladowali formę awigo miatria, ale genju zu 
jego nie młali. Ustąpił i już przepadł zapewne 
naztwsse.

Przy Rndinim ma być ,kura atary" —  bar­
dzo atary, bo praeciuwany we Włoazech j«aac*e 
wdv.ezai, gdy Lamzrtine nazywał dziaiejze zjed­
noczone króle-te u „ziemią umarłych", to znaczy, 
krajem wielkie! driejowej i artystycznej prieazło- 
ś •!. która jut aię nie odtworay, Co wa Włoazech 
było tylko p neciuciem, to jeiacie przed pół wil­
kiem usaaadnil Thiera rozumowaniem, które za- 
koiicsył taką uwzgą: „Naaie wojny o włoską jed­
ność aą fatalnym błędem, bo dla apduocionych 
Włoch b;diie bardzo ważne, aby F.aacja był z 
jak najałtb zz“ . Wrclki atatyB-ia mówił tylko to, 
co prsed nim powiadała! Talleyrand, i co cię 
aprawdsiło co do joty. Ar.i pokrewieńatwo rasowe, 
ani wdsię.'tn(ść aa pomoc pol.tyc>ną i wojaaną, 
ani wapól ość ideałów m&aoh kieb, ani wreascie 
nawoływania radykaiiatów nia megły powstrzymać 
zjednocaonych Wioch od aojuasu z niaprzyj wcie­
lam Fia^cyj, bo od tego wazyetkjego ważr ei z» 
jaat kweatya życia, kweatya panowania na Śród- 
r.em em aorto. Ten atary, historyczny kura mus) 
aesiać. Rudini aawaae to mówił, pisał naw«t o 
t ep, i teras, gdy już jego g%bmet aUnąl, odpo­
wiednie oświadcaenie złożył książę Campcreale, 
prayjaciei Radlaiego i główay pośrednik międsy 
nim, a cynii, którzy weaili do nowego rządu. Ten 
kaiąię rzekł, że trójprzyrmierie będzie węgielnym 
kamieniem polityki Rudim'ego, który właśnie dla 
tego opróca prezydentury w gabinecie c ,tr yp# 
dla aiebie tekę ap.aw zagrań cztycb. Zatem Iriin- 
cuckia nadsie e, wywołane upadkiem Crispiego, 
już aię aapewne roawiaiy.

„Oiiczęlność pary* — to druga połowa 
rządowego hasła. Długo nikt nia chciał przyjąć 
spadku po Crispim. Senator Sarracco żądał po­
lityki ściśle konserwatywnej, któraby nie znala­
zła poparcia w terażnlejizej izbie; Zanardelli żą­
dał oszczędności w wojennym budżecie przeszło 
trsydziaito miljonowej i polityki umiarkowanie 
liberalnej, która nie z&dowoiniłaby ani prawicy, 
ani lewego ikrzyli a ; Nicotera posunął żądania 
oszczędności jeszcze dalej. Jeden Radini postawił 
najłegodniajsze warunki: wykreślenie z wojennego 
budżetu 25 miijonów i — rząd koalicyjny, nie- 
należący do żadnego stronnictwa. To aię królowi 
naj crdiiaj podobało. Więc z szefem jeneraicego 
sztabu jenerałem Cosenzą odbył długą naradę i 
wapólftie z nim wykreślił z wojennego budżetu 
takie rozycye wydatków administracyjnych, bez 
których można się obe.ść, nie zmniejszając licz­
by wojaka, anj osłabiając jego pogotowia. Ta 
redukcja dsłs żądane przez R*idiniego 25 miljo- 
dów franków i wówczaa król powierzył mu złe-

Kronika Angielska.
x.

Londyn w intym.
Zima się skończyła a od ani sześciu ma­

my ciepło wiosenne, wiosenne deszcze i słońce. 
Aie 9-cio tygodniowe mrczy, któreśmy przebyli 
nad Tamizą, nia rychło wyjdą z pamięci żyjących! 
Nie było prsed nimi ratunku, j*k chyba —  w 
łóżku; domy angielskie nie odpowiadają wcale 
takim warunkom atmosferycznym, bo nie aą opa­
trzone podwójneml oknami, ściany mają cienkie, 
a w każdym pokoju jest kominek otwarty — z 
którego można oglądać niebieski firmament! Do­
dajcie do tego niedorzeczność drzwi: ponieważ 
obyczaj krajowy nie zna gołej possdzki i chce 
mieć wszystkie kąty wysłane dywanem, w>ęc 
drswi aą o cal krótsse, aniżeli być pi winny; po­
nieważ z drugiej atrony, nie każd; go stać na dy­
wany calowej grubości — przeto wutr dmie swo­
bodnie z komina do drzwi i cd drzwi do poje 
dyńczyih okien, naigrywając aię z wszelkich f  r- 
tyfikacii zapornycb..

No — -kcń ,»yło się to rsz wrtszcie. Mło­
dzież tutejsza (od 7 min do 60-cin lat wieku) 
opłakuje głuszo koniec łyżwiarskiego sportu Pó­
ki mróz trwał i lód był pyszny na jeziora: h ato- 
łectnyih pa*ków, około 40.000 osób używano 
ubawy rałemi dniami i do póżne> nocy. Na je­
ziorach H>de Psrku bywało do 12.000 łyżwurzy 
i łyżw arek, w pai ku Regenta dwa razy tyle, lub 
w ęctj —  a cóż mówrć o parkach wachodniego 
i północnego Londynu! Fatimie OBiadt na onjch 
lodach p. August Harris, najznakomitszy szeryf 
Londynu, radca hrabstwa, autor drams.yczny, 
aktor i —  właściciel teatrn Drury L^r.e. W_ado- 
mo, że starodawny awyczaj zgromadza tłumy 
młodzieży angielskiej, na zimowe pantominy, roz- 
pcczynpjipe aię w teatrach w pierw zc święto Bo-
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żenili gabinetu. Jak4 koalicyjny, będzie on oczy­
wiście ciężki, nie zdohy do reform, ala też do­
prawdy owych raform jeat wsaęJzie aanadto du 
żo. Traeba już choć raz dać społeczeństwom 
spokój; a tego radzi będą wssyscT, oprócz róż- 

y h malkontentów, nie mających nic do stra­
cenia. ___________

Wojskowe saburzenia w Belgji, wywołane 
przez milicję i pułk gresadyorów gwardyi, były 
jod  ‘bno większe i znaczeniem donioślejaae, niż 
sądzić mużur było z cenzurowanych telegramów. 
Gdyby było inaczej, rada miniateryalna nie ogło- 
aiłaby aię nieprzerwaną I nie zarządzsnoby środ­
ków ostrożności, podobnych do stanu oblężenia. 
Grenady e r y  jiie vyr*ll na ćwicz«n'a i w kosar- 
rach zelżyli cficr^ów. Na azczęście bunt nie ogar­
nął całej załogi, więc zarówno rezerwistów, któ­
rzy demonstrowali na #laca, jak grenądyerów mo­
żna było sreaztować. Śledztwo aię toesy mozol 
nie, bo żołnierze zmówili aię milczeć na wszyst­
kie zapytania. Jedukże wykryto, że wojsko dzia­
łało pod wpływem nauk anarchistycznych. Ta 
spora wina cięży na rządzie i jego stronnictwie. 
Belgia, jako wzór państwa liberalnego podług 
mancheaterskiaj doktiyry, nie znr. powszechnej 
służby wojskowe;; idą do wojska ochotnicy, la­
dzie niemsjący nic innego do roboty, same bzu- 
mowiny z warstw najuboższych i rozpróżniaczo- 
nych po szynkach miejskich. Jeśli ochotników na­
bierze aię mniej, niż potrseba, to, według prsepi- 
aów, można powołać pod brrń młodych ludzi i 
wybrać między nimi brakującą liczbę przoz loso­
wanie, ale ci, którry cą wylosowani, mogą nająć 
za siebie kogo innego. Otóż owi aaetępcy, eą to 
z regrfly nejgoreze indywidua, a jest ich w woj­
ska coras więcej, bo życie tak aię składa, że 
ochotników sgłasza eię coraz mniej. Zresztą, po 
co oni mają aię sglaasać dobrowolnie i służyć 
darmo, jeśli mogą służyć jako zastępcy ? W tan 
apoaób poziom moralności w wojaka belgijakiem 
npadł ogromnie. Znawcy ulrzymiją, że rok temu, 
gdy były krwawe rozruchy hutników, wojsko nie 
przeszło do rokoazanów tylko dia tego, że mię­
dzy żołnierzami nie ma umiejących czytać, a 
więc nie mogli oni rozkosaować eię aocyaliatyez- 
nym katechizmem Deifuieeean*

Król i najwybitniejsi wojakowi od lat paru 
natarczywie eię domagają zaprowadzenia powazech- 
nej służby wojśkowej, już nie dla tego tylko, 
aby większą mieć siłę zbrojną, Iecs żeby ona 
składała się z porządnych żywiołów, a nie z kan­
dydatów do zbójeckich band. J»»t to wielkim 
btędea katolickiego stronnictwa, że z obawy 
o awą popularność opiera aię zaprowadzeniu
powszechnej ałaiby wojskowej. O ca tak, jak jest 
całe społeczeństwo, nie ma żadnej rękojmi, że 
pewnego dnia wojsko me stanie po stronie socya- 
listycznej anarchji. Okrzyki zbuntowanych żoł­
nierzy: „Precz % kapitałem! Precz s podatkiem
krwi! Niech żyje powszechne głosowanie! Niech
żyje równość majątkowa!" są silną przestrogą 
dia rządzącego stronnictwa.

Jeśli prawdę zawiera wyrażen e Capti/iego, 
że „polityka zdrowego kraju j st nudna", to 
Belgja najwidoczniej mo no nie dr miga, skoro 
wcsle w niej nie nndno, lubo jest tak m ;ła. 
Żądanie powszechnego głosowania jest tak silne, 
_e już Die można ma się opierać, bes narażania 
kraju na ciężkie przejścia; ale niebezpieczeństwo 
takich głosowań ł..two uchylić, zaprowadziwszy 
jednocześnie powaiedny obowiązek wojskowy.

O okrucieństwach rosyjskiej policyi pisze 
warszawski korespondent Timesu:

„W grudniu r. 1888 uwięziono 46-cin wrze- 
kcmyeh spiskowców, należących do socjalistycz­
nego stowarzyszenia „Prolctarjat". Dopiero teraz 
osądzono ich na długie więzienie bez aądu i mo­
żności obrony. Ci biedacy zgoła nie wiedzą, za 
co ich skazano. Długie śledztwo prowadzili żan­
darmi pud kierunkiem pułkownika Belanowskiego 
który zasłynął okrucieństwem. Więźnia Antonie­
go Zelcera prawie zasieczono w śledztwie; Bo­

żego Narodzenia— trwające do postu. Te Christ- 
mas pantomines są czarodsiejskiemi widowiskami, 
trwającemi od 4—5 cm godzin; truść ich literac­
ka opiera się na jakiejś bajce z Tyciąca i jed­
nej Nocy, lub arabskiej gadce —  a przeplatają 
ją komiczne aluzje do wypadków bieżących, do 
kroniki minionego roku. O przepycha wystawy 
scenicznej tych fćeries możnaby dużo pisać; Har­
ris wyłożył tej zimy 126.000 funtów na panto- 
minę „Piękna dziewica i bydlę"... Podobno stra­
cił grubo, bo — młodzież wolała sport. The 
Beauthy and tke Beast pozostanie w programie 
Drury Lane, aż do przybycia Reszków w maju — 
ale młodzież nie da się zwabić do teatru. Luty
i marzec, to miesiące poświęcone sportowi t. zw. 
„piłki nożnej" — foottbaU._ Roją się parki tłuma­
mi amatorów tej wybitnie angieitikiej gry. Za 
studenckich czasów brałem w niej częsty udział, 
o esem świadczą me pogruchotane kości, wybite 
w s z y s t k ie  zęby, utrata lewego oka, i prawej 
ręki, zmiażdżonej, bezużytecznej.. Piłka jest 
ogromną banią z grubej skóry, wypchaną włosiem, 
Gracze rozdzielają się na dwa wrogie oddziały, 
z których każdy ma swego „kapitana" i „porucz­
ników". S. orŁ polega na tem, że piłki nie wolno 
doikaąć się ręką aż do Stanowczego jej zdobycia 
Jeden więc z kapitanów pocrzuca piłkę ailnem 
uderzeniem buts, cała gromada biegnie po zdo­
bycz, żołnierze, podrzucają ją dalej, ile możności 
w stronę, gdzie najwięcej jtBt kwligów j“ i.iego 
oddziału; trwa to czasem dość długo, godzinę i 
dłużej —  a żywa ochota rośnie w miarę jak pił­
ka w coraz ciaśniejuiem jest kole. Nieraz przy­
pada do niej kilka mężczyzn, każdy z nich mie­
rzy do niej butem —  a chybiony cios dostaje się 
czasem zębem przeciwnika, lub żołądkowi... Nic 
to nie przeszkadza rczaamlętnionej rzeszy: ranni 
ustępują, albo walczą dalej — 3> mo doznanych 
obrażeń W końcu zbiły się już oba oddziały i 
zeszły tak blizko, że wciąż podrzucana bania da*

lesl wa GuUbccta u^cicno w ten sposób, 
że nie dawano mu zasnąć ani na chwilę, 
od czego on w końca dostał pomieszania zmysłów 
i wtedy oddano go do szpitalu warjstów; od 
Ferdynanda Z il skiego żądano, aby wydał kole­
gów, a gdy odmówił, bito go knut&mi, potem 
leczono i z owu b ito ; dzs nnikarzy Bolesława 
HandńlamLnna (?) i Ludwika Teplitsa (?) wtrą­
ci) o do podziemnego lochu, gdz!e nabawili się 
nieuleczalnych chorób. PniL^wnik Bsianowskoj z 
kolegami prowsdzd śledztwo w tan siocób, że 
ktzał delikwentów siec batogami i w trakcie 
tego dobywsł zeznania. Zap li.it tajemnica otacza 
te okrucieństwa rosyjskiej t "lityi. Ktoby stówko 
wyniósł z cytadeli, ten może b -ć pewny straszli­
wej kary. Jednakże ndało ml się dostać te szczu­
płe wiadcinosc*, za których prawdziwość ręczę".

Nie jest zbyteczne to -zapewnienie dla A v  
glikuw, aie dia nas zapełnię niepotrzebne, my 
wiemy, 2e takie traktowanie jest eałą i jedyną 
umiejętnością rosyjskiego rząda.

Arcyksiążj Franciszek Ferdynand odwiedli! 
w sobotę carskie, groby w twierdzy Piotropaw- 
łowskiej i modli’ się prsy sarkofagu Aleksandra 
II, potem skłaiał wizyty: ks. Woroncowowi- 
Daszkowowi (ministrowi dworu), Durnewowi i 
Gternowi. ambasadorom A* glji, Niemiec, Włoch, 
Tnę. vi, F/ancyl i małżonce smbesadora austriac­
kiego. Atcykeiążę zabawi w Petersburgu do 
piątko, potem na trzy dni pojedzie do Moskwy.

Rosyjska prasa, m ówi"' o możliwości zbli­
żenia auitro-rofcij-kiego, żąda rowizji berlińskie­
go traktatu, co jej zdaniem łatwo zrobić po u- 
atąpieniu Biiuia ka i Crispiego. Za taką rewisję, 
oczywiście korzyitną dla c*‘ a‘ u, Austrja może 
kupić rosyjską przyjaźń

Ta bardzo ładnie, że Rosja ją sprzedaje, lecz 
po co Anatrji przyjaźń rosyjaka, z góry zapłaco­
na najważniejszymi interesami monarchii ?

K orespondencje*
Rzym 2 lutego

Spieraymy podzielić aię s Wami miłą bar- 
dto wiadomością, która dowodzi, że się wHąż n- 
traymują stare węzły, łączące aas ze Stolicą 
Apoctolskr, i — że Ojciec święty przy każdej 
czynności daje dowody swojej dia niazego narodu 
życzliwości.

W tych dt.lach mianował Ojciec św. zacne­
go r która Kollegjum pola*, ego, Ojca Antoniago 
Lecterte, t. s” . • „Kwalifi. Kir.gregacji
świętego Officiun?, irtóreto odwczególnłscii ma do­
niosłe snaesenie, jak wykasują naatępne szcz'gl<y, 
dotyciące wymienioaej Kongregacji i odnośnego 
urzędu.

Kongrsgacja „Świętego Officium", zwana też 
„Kongregacją św. raymskisj i powszachnej Inkwi- 
sycji" jeat pierwszą i najważniejszą ze wszystkich 
Kongrsgacyj, gdyż podlegają jej kompetencji 
najważniejsze kweitje, dotycząca wiary i obycza­
jów, prezydentem zaś jest sam Papież, a proce 
dora najzupełniej sekretna.

Kongrsgacja złożona jeit z kardynałów, se- 
kretarzsm jest Kardynał najdawniej mianowany, 
któremu aayetuj^ prałat awany „asesorem", po 
nim zaś idzie „komisarz" z „asystentami" i „kon- 
saltoiami". (Godność „konsulto a" zai zciytnis 
pkastowut ś. p. O. Semeneńko). Po „komiiarzu" 
przychodzi kolej na „kwalińkatorów", których 
jeat obfen i tylko czterech. Funkcja ich bardzo 
jest delikatna, i wymaga wielkiej zręczności, a 
nadto prawsgo i jasnego sądu. „Kwalitikatorowie" 
bow.em b dują sprawy na początku i przedsta­
wiają kongregacji swoje zdanie. Wówczas sprawa 
się rozpat/oja w posiedzenie wstęgo m po któ- 
rem idzie do „konsultorów" lub wprost do kar­
dynałów.

Zdaje mi hię, że te szczegóły nie są zby­
teczne, bo mało u nas wiedią o organizacji Kon- 
gregacyj tutejsi ych.

Dodawać chyba nie potrzeba, że się bardzo 
tutaj cieszymy s zaszczytu spadającego na zac­

nego Ojca Lscherta, bo widzimy w tem odzna­
czeniu dla jego osoby, dla tak sasłużonego Zgro­
madzenia 0 0 . Zmartwychwstańców, i dla Kole­
gium polskiego, które m O. Lschert od lat paru 
z najstaranniejszą gorliwością kieruj*

Przy tej sręczneścl dodajemy, że zdrowie 
Ojca św. jest wybom*, i że wszelkie w'a lotności 
o Jego chorobie są bezpodstawre

Z W I E D N I A .
Z Wiednia piszą do Czasu :
„Z tutejszej prasy lewi y wiadooaemi dro­

gami dostała się także do prasy cesarstwa nie- 
mieuc ego metoda wystawiania p. Danajewskiego 
jako zaciętego wroga Niemców. Przyaaj mniej 
zagraniczne dsiennlki niemieckie nie dopuszczają 
się tego wobec tak wytacwny,h i przekonywają­
cych faktów, a raczej liczb, po prostu śmieszne­
go manewru, by jak to czyni N. fr. Presse, od­
mówić także byłemu ministrowi skarbu świeżo 
ozianych tak dobitnie prsez Cesarza sasłag na 
aa palu finaaacwem —  zasług, jakiemi od wie­
ków nie może się pochwalić żnden z poprze­
dników p. Dunajewskiego. Ale uznając te zasłu­
gi, n. p. tak nibyto powałny dziennik jak Koln. 
Ztg., roszczący sobie pretensje do nazwy nie­
mieckiego Timesu, powtarzają: niedorzeczne de­
klamacje tntejizjch organów lewicy, dodaje jees- 
ese od siebie, że wyrsżając się „barwnym stylem 
polskim" mogłaby p. DunajewskiTgo nazwać — 
„katem Niemców". Tek wyr-żsie: der Henkcr d^r 
Deutschen !

Jak oświadczyliście wczoraj, p. Dunajewski 
sbyt wybitne sająl miejsce jako mąż stanu i sbyt 
wielkien rzeesy dokom! przez lat dziesięć, aby 
już dx'ś możea należycie to wssystko wyłożyć i 
ocenić. Jednakże ww/to już dziś zamączyć, że 
ta cała rzekoma nienawiść p. Dunajewskiego 
do Niemców, który według Koln. Ztg. stal s>ę 
nawet ich katem, nie jeet Biczem innem, jak zu­
chwałym wymysłem i cynicznym manewrem pe­
wnej tatejissj koterji niemi* ckiej. Od pierw­
szej, wygłossonej w listopadzie 1873 r. w roz­
prawach nad adresem mowy p. Dunajewskiego, 
czytaliśmy wszystkie, i wezyitkie eą przyetępse 
ogółowi niemie kiemn i nieniemieckiemu, w eie- 
nogrsfi :znych protokołach Rady państwa; w tych 
wszystkich mowach, -które p. Dunajewski wygłi- 
sił do roku 18S0 jako poseł, po rohu 1880 jako 
miaister, od plerwssej z listopada 1873 r. do 
ostataiej 5 grudnia z. r., nie ma ant jednego 
zdania, ani jednsgo słowa, któremby był zazna­
czył niechęć, a co dopiero nienaw.ć do Niem­
ców austrjacktch. Możnaby wyzeaciyć bajecu ej 
wyaokości nagrody na odkrycie w mowach p. 
Dunajewskiego obalgi dla Niemców: nikt tej na- 
grtdy nie zdoła osięgnąć.

Oszczercy p. Dunajewak ego powołają się 
zwykle na mowę z 3 marca 1885 rokn, w której 
na różne wywody Demoatenesów lewicy, że 
ona wyłącsnie jost stronnictwem państwowem 
(Stautapartci), że ona tylko jest zdolną do 
odpowltdniego sprawowania rządów i t d , od­
powiedział :

„Dowiedliśmj, o ciem wątpiliście, że można 
rrądzić, nis mówię przeciwko wam —  broń Boże 
—  ale bes was."

W tem oświadczenia nie byłoby żadnej o- 
belgi, żadnego „jadowitego snęcania się", żadne­
go „katowstwa", ihoaiażby p. Daosjswiki był się 
tak odeswał do Niemców austrjackub, którzy 
ostatecznie stanowią mniejszość luincó i i nie 
mają prawa domagać eię szczególnych przywile­
jów. Ale p. Dunajewski wcale nie miał ni my­
ś l  Niemców, lecz jedynie lewicę, t. j. pewne 
atronnictwo, które eię same wprawdzie mianuje 
niemieckism i cLętcie udaje, jtkoby ono tyl­
ko reprezentowało Niemców aurtrja<.kicb, ale 
któremu różni inni Niemcy, n. p. p p .: Ba- 
reuther, Steinwender, i D frs ’ hatta, dslej obóz 
p. Sjhoenerera, wreszcie obói p. Luegera wręcz 
odmawiają prawa do firmy niemieckiej.

Nie wdając się w te domowa s»cry Niem­
ców suitijtckich, ani w analizę różnych stopnio- 
wań przymiotnika „niemiecki", zaznaczamy tyik*, 
że oćzjwają: się w sposób właśnie co wym eii - 
ny do lesncy, p. Dunajewski skonstatował fakt, 
oczywiście przykry dla lewicy, ale sasco skon­
statowanie tak.:go fuk u nie może <żadaą mia­
rą stanowić obrazy — ani nawet lewicy. Star­
sze, poważniejsze, ełaaniejeze od zjednoczonej 
lewicy totejszej stronnictwa cur pejskis czasem 
przez la' 10 i więcej musisły się przekonywać, 
i i  moi >a rząizić be", nich, naw t p z:ciwko 
nim, a p zecież ministra, który to ekonstrto- 
wał, mogły nfzwać !y'ko pr eciwi kiem, ais ni i 
— k tem.

Żo zaś p. Duna.ewiki w przytoczony-h po- 
wyżtj słowach nie chciał powiedzieć, r. b powie­
dział i nie mógł powiidzicć, żs można rządzi, r 
bez N^mców, toć wynika po proitu z faktu, że 
gabinet Traffa Dunajewski rządził w Izbie po­
selskiej za pomocą rkrło 40 głosów Niemców, 
zasiadających na praw .y ,; w Izbie panów za po- 
mccą więktzości konserwatywny, złożonej prze­
ważni* s Niemców.

Żaden s tych Niam ów obu I;b  ńe byłby 
popierał gabinetn, a mianowicie projektów fiaan- 
■owych minietra skarbu, gdyby ten był obraził 
iatotnie Niemców i był zdtadsił nienawiść do 
Niemców, Mówiąc w nawiaiie, taka nienawiść 
zaczepowa „nieświadoma", czy „świadoma", po­
mimo wszelkich przysłów, jeit nam zwłaszcza 
w Austrji ob ą My tu:aj Niemców cc tnlhtów  
i germ ani zatoru w uważamy, jako narz/ch prze­
ciwników politycznych, aie rzeczywista szcze­
powa nienawiść, zwłas cza odkąd ustała ger­
manizacja w Galicji, jest nam obcą Najmniej 
o nią posądzać można tak wybitcego, kieru­
jącego Ssę zasadami i donioiłemi celami poli - 
tycz iemi, nie zaś ucinciim', męża stanu, jak}?. 
Danajfwski.

Wymysł ów rzekomej gorącej nienawiści p. 
Dunijswikiego do Niemców był więc prcst.m ma­
newrem stronniesym lewicy Ta wp. Dunajewskim 
widziała najwybitniejszego reprezentanta i  U i 'u  
politycsnego, inaugurowanego w reku 1S7U Fo- 
niewyż oburzała • ę na ten syctem, dla tego tak 
mocno n^narHz'ła p. Dunajewskiego, nie zaś na 
oiarót. Żs tak jest, dowodzi fakt, iż zanim p. 
Dantjew ki wstąpił do gabinetu, lewica solidarne 
wyeiąpiia prze iw niemu. Do y^ olcz i ć rozpra­
wy nad pierwszym udreiem w prżliierniku roki 
1879, aby s ę przekonać, że tak je.t Wtedy p.

. Danajewiki nie byt minirtrero, wtwdy ratom hr. 
CiamMaMńic, br. Hohar.waJt dr. R eger iła^yli 
za cel pcchków i „o»i ;dow/ch obza* l«w:cy. 
Niebswem st omictwo t i  głównym wrogiem N.em- 

; ców obwoł lo —  p. P.re-fcuy a. Potem, już po 
j wstąpieniu p Danajew-kicgo do gabinetu zacz sy­

ciło tym samym tytaiem p. P ażika i t d. — 
i P. Dana e**k w r 1880 niebył homo uouus. Po­
l o w i e  niemieccy ć sko ia^ go ziali od 1873 r. 
Jednak, gdy 26 czeiwcs 1880 r. soatal ministrem, 
nigdzie w kołach Iiw cy nie odezwał się żaden 
głos, jakoby był wstąpił do gabine u wróg Niem­
ców. Wtedy lewica spod siewała się jeizcse, że 
s p. Dunajewskim pu dzie j j równie łat*&, jak 
dawsiej zbsro em D pietistm, p tem > p. Kriegi- 
au, jak s Stremayrem, K emerem i t. d. Dipie- 
ro gdy pp. Plener, Heibi i spółka rpo trzegli, 
że ten „n'epowołany poseł galicyjski" jest naj­
zdolniejszym i najsnergiczniej*zym miiiitrem skar­
bu, jaki wystąpił dotąd w pa lisrencie, dopiero 
wtedy, nie mogąc go pokonać na pola finansów, 
zac ęli rczghsz* plotkę o j cg i „nirnwwiś i do 
Niemców". Ii itnis r Austrji minister, któryby 
gorąco nienawidził Niemców, !cb inny ?aród, 
według pojęć norxainych jest niemożliwy. Aby 
zatem uaueąć Raunakcmiłszfg} reprezentanta sy­
stemu ugodowego i najsdolnhj; ego m'niB'ra ikrr- 
bu, lewica obwołkła go — esikiem nkilusz io — 
wrogiem Niem ów

Sądzimy jid  .k , że r.ie to. mznewr wywołał 
najnowsze przesilenie. Byłoby to bardzo żie, gdy­
by wAnstrji wystarczało zręczne o. zczerstwo, aby

lej wypaść nie może. Następuje chwila krytyczna: 
tak już żołnierzom ciasno, że bania leży między 
zapaśnikami, a nikt jej poczęstować butem nie 
może; uż cle iąk jest stanowczo wzbronione — 
więc plecami, piersiami, ramionumi rozpychają 
się walczący, torują sobie drogę głowami, podo­
bni do wściekłych buhajów (jak wypada J. Bal­
iom) —  a czynią to wszystko według prsyjętych 
reguł, poważnie, milcząco i statecznie. Sędzia 
rozjemczy stoi ubok i słyszy tylko rięćenie spra­
cowanych piersi. Ktoś naresscie szczęśliwy upa­
trzył chwilę i — jeżeli rozumie a; cy trudną sz.ukę 
— tak butem w&li w banię, by koniecinie wjako- 
cayła posa sbitą masę aapaśników... a potem ten 
sam szesęśliwy, hib jeden s jego stronników pę- 
dsi co sił sa banią. Leci weapół z nim pędzą 
przeciwnicy... Jeżeli ich wyprtedu i banię poch­
wyci w zwycięskie ramiona — to tryumfuje jego 
atrona; w przeciwnym razie— cała robota na nici 
trzeba aauynać na nowo, bo gra wtedy tylko aię 
kończy, gdy ten oddział zdobył piłkę, którego 
żołnierz wyrzuci ! ją z zaklętego koła.

Opisałem sport ten z powodu aympatji, ja­
ką żywię do azewakich artystów Uh nowa i. oko­
lic, oras do bezczynnych w Galicji cyrulików... 
W tnlejazej izbie niższej zasiada ktlkn kapitanów 
tej gry; najdzielniejszy z nich, sir Fr. Milnsr, 
niedawno obrany reprezentant miaata B jm tlaw , bę­
dzie dowodził oddziałem hrabitwa Lancaster, prse- 
ciwko hrabstwa Sarrey, w pi< rwssych dniach marca.

W moim wieka zgrzybiałym i s memi bli­
znami r.ie;odob:ja brać ndiLłn w róint p» kossych 
tnraiejach Pozc taj# teatr. Nigdsie nic widii się 
tyle osób podeHiłego wieka, jak w londyńskich 
fr tra h. Młsda eż... woli sport. Żs przec'eż dużo 
jj«t  staruszków i babek w tem miasteczka do­
wodzi fakt, iż 57 snacsaisjriych testrów nie wy­
starcza na ich potrisby. Pan D’Oyly Carte wy- 
bndował więc (eatr 58. Csy jeat gd»ie jaszcze 
łazika Irtota pod tłtńcen?, któraby nie iły^sała

!
0 p. Carta? Istota nie słysziłs chyba ani „K^r-j 
saroy s Pensance", ani „Gjndolie.ów", „Gwar 
dsistów, ani choćby — „Mikada"! Carte, były 
właściciel teatrn Saroy, poróżnił się i  Lbreclstą 
wymienionych oper, Gilbertam i... by aię zemścić 
nz kimkolwiek, wybadow^ł sobie i Aaglji prze- 
pisz-y psłas „Króiewikiłj opsry a n g ie l s k ie j " .  
W pałacn tym mamy słysieć tylko i wjFezni# 
angielskie opary. Gmach stoi w aapeinam odoio- 
bcien.u od sąsiednich badowh, w miejsca, glsie 
przed rześcia laty iałnuły obrzydliwa i nUbiz- 
ptacz-ie z .alki s*.atej dzielnicy „S edmiu Dya- 
bł w* — gdzie daiaiaj rozchodzą eię w cztery 
atrony Londynu szerokie i piękae aleje: Sbaf.es- 
bury i Chtring Cross Road. Za 246 C00 funcików 
wyafc: wił Carte piląc w stylu odrodzenia, mogący 
pomieścić 2400 gości, ognicttwaiy, umeblowany 
z e.»l mą abytkownoćc ą Wewnąrrz gmachu, nie­
które drswi tylko i ramy okUń aą s draawa; 
z ; aitą ściany, posadzki i aktepieiia eą s . wi. o 
weg Konkretu i terakoty; nawet ś lany w poko­
jach artystów eą ściśle i  cegły pokostowanej i 
i,kinowanej biało — a na wszelki wy tadek, tuż 
za aceną umieazczono olbrzymi rase.wiar z wodą. 
Biały marmur głównych s.hodow koastowal 25 000 
fantów; różncbztwns marmury łuków w loiich  
przeditawiają wartość 2500 fantów Oświetlenia 
jeat eleklryizne. W tym więc tsatae daną była 
d. Ib . m. po.ras piarwity nowa opera Sullivak'a, 
„Iranhoe", i  panną Maiiniyre w roli Rtbeki — 
bohaterki romansu Walte a S.otts

Ciekawa rz*cz, jak e powodiania towarzyaiyc 
zechce patrjctycanym stakanirm kaięcia Walu i 
p. Czrte’a? Aaglja potrafi wprawdzie roiróżnić 
międsy ćżwiękNin awych funtów i kswatyną G:u- 
noća —  ale kompozytorów nie pouada. Sull.rW s 
utwory nia są dihlami astuk! poważne’ , a po aa 
nim jsdsn tylko Star ford może rościć pretensje 
do jrkiej takiej —  zzałagi.

1 Hupi k Lvjng robi „Wiele balaia o n i-“

w iwem azekipirowskitm Ly eum. Stawa >go d*- 
szła (u do tnk wyrtklcgo pnri *o, żi b ada zka 
ruszyć się s miejsca rie maże! Wyżej iść nie ma 
gdzie, zejść jej n e d ćzą ci. k Sr.y ,ą ta n prze­
mocą reklamy wpikcwaU... P^wiidzia-o, że j den 
tylko je jt S^zka prare, a Lviag je;r- proiskiem 

- w i;c basta! Myśmy uwi.rzyL, uw-*ri.)l Iivi.ig 
na itm  poprz ■ ał. G a tylko ezfkipirowzkis 

dram* a, a u ty ch — tflk o  cztery: H anD : a, Mac- 
bstba, ów I I i lz i  i W ^ e  kl^go K u p o . Między 
Himletem i męie o jani Macbtthowej rozróża a 
Irvi.ig o tyle, że pierwszego i bur* czarno. & dru- 
gifgo — po ’ zkocku, tjJ sans culottc .  S -ylock 
zachawuje aię i  P^r ją t .k  samo, Bsnedjkt 
s Beat ryczą —  i etary Sbylock reówi, chodzi i 
zachowuje aię kubek w kuten tik  sa so , jak ko- 
chanek Of.Iji. Zbytek uwitlaien a wyzussył Iiv n- 
ga: gr* d .iś, że tak pow em — r u ornaty canit, 
bo jest priecteż our greufest actor. D 'a t*go też, 
póki oo ż jj» , daromuts olśniewa n».s caki Besr- 
bobm Ti*i.e. Ukł Feirnandez, Wl i o n  Barrett lub 
Ckighlw. Zapełnia trk aamo, i»k wobec żyjącego 
Gladctcnb’^, k órtgo aatettowAno oogUm polity­
ków i our grand otd man, aie mają sraczaala 
tzcy ladzie, jak Msrley, lUrcourtb i Chamber­
lain.. Już Ctrlyle opł? kiwał the hero-uorship —  
bałwoihwDitwo la ci pojedyńczych, dla tego, że 
cię odznaczyli. Można la lw ochw alłć.. c o ! a (koń­
czymy —  należy przyzaar, że między isnymi lać z 
mi cie *ame ja t tylko aą bzłw zny!

Coghlaa’* widziałem i słyszałem wcaoraj 
w roli Autonjuiza K ito pstrą jeat w tcatr_e P .in - 
c e u  s paal Langtry. Swego czasu była ona niamal 
tak zn komitą o tobą w towarzyatwis londyńikiea, 
jak. . księżna Wa’j ; z pecnością mówiono i pi- 
sano o niej daleko głośniej i więcej. Córka pasto­
ra, urodzona w 1852 r., ma imię L i l i a  — a 
ponieważ ujrssła świat na wyspie Jer-ey, więc 
bałwochwail ją dz«ś Ans l a  i Ameryka pod n ia - 
nem „lilji sJeraej". L ij wą cerę
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najsaałoieńssycb mężów stanu zmusić do aatąpie- 
nia od ataru rządu. Nie; oczywiście z innych po­
wodów rsecty złożyły lię tak, ie p. Dunajewski 
wolał ałę usunąć

W tej chwili jednak zachodzi niebezpieczeń- 
atwo, ie lewica, rozzuchwalona ustąpieniem p Da- 
najewildego, którego, powtarzamy, nienawidziła 
jako reprezentanta ayatrmo inaugurowanego w r. 
1879, może w awyeh żądania h poaonie aię znowo 
dalej. Tem ważniejszą rzeczą będzie, aby wazyatkie 
te czynniki parlamentarna, które dotąd popierały 
ów ayatem, do nowej Izby powróciły w komplecie 
liczebnym i moralnym.

Wybory do Rady państwa.
Moakalefile ponieśli stanowczą klęskę w Stryju, 

gdzie dotąd etale zdobywali mandaty poselskie 
Świeżo założone tam przez Raainów stowarzyszę 
nie polityczne pod godłem „Pidbiraka Rada* u- 
dsieliło wotum nieofaości posłowi Antoniewiczowi 
i pod sztandarem programu Rusinów-narodowców 
wzięło w awoje ręce akcję wyborczą

W kurji mniejszych posiadłości ziemskich— 
prócz kandydatur, które już wyliczyliśmy onegdaj 
— zarysowało się obsenio kilka nowych Owóż w o- 
kręgn obejmującym po winty złoczowskl i przemy 
ślańaki, skąd w przeszłej kadencji potiował To­
masz hr. Stadnicki, a gdzie od d»wna polo e gor­
liwie za mandatem do Rady pańitwa poseł sej­
mowy Rożankowski, wystąpiły na jaw aż trzy kau 
dydatury: p. Onyszkiewicza,notarjaua z Zborowa, 
który na ostatniem posiedzeniu „Rady Ruikiej* 
oświadczył się za progratmm poda Romaócjuka, 
dalej radzcy sądowego Czechowskiego, który był 
przez długie lata sędzią powiatowym w Oleska i 
wreszcie posła Telissewskiego, -  t«n jed ak nie 
przyjmie podobno mandatu z tego okręgu, le-z 
star je  w własnym powiecie, skąd posłuje do sej­
mu, więc w powiecie torczańskim

W okręgu złożonym z powiatów borizczow 
■kiego, zaleezczyckhgo i horodeńikiego w miejsce 
p. Jaksy Chamca, który priyęcia mandatu odmó 
wtt, bo uważa, ie  mu aię nie wolno odrywać od 
ważnych obowiązków zastępcy marszałka w Wy­
dziale krajowym, jednomyślny głos wyborców pa­
dnie prawdopodobnie na zasłużonego poiła sej­
mowego hr. Mieczysława Borkowskiego, za któ­
rym również oświadczają aię powszechnie wybor­
cy ruscy.

W powiatach żółkiewskim, sokałskim i raw­
skim, które dotąd miały w osobie hofrata Kowal­
skiego swego reprezentanta w Radzie państwa, 
kandydują Ruaini-narodowcy prof. Anatola Wach- 
aianina.

W okręgu kałuako-dolińsko bobreckim, skąd 
dotąd posłował ka Siengalewics zwraca się obe­
cnie uwaga wyborców na kandydaturę prof. Ro­
mańczuka, który w powiecie kałoakim ma zape­
wnioną większość głosów.

W okręgach wyborczych większej włseności 
ziemskiej ruch przedwyborczy nie rozwinął się do­
tąd i nie wypłynęły jeszcze żadne nowe kandyda­
tury. Wyjątek stenowi okręg bobrecko-rohatyński, 
w którym wystąpiła nowa kandydatora posła sej­
mowego p. Seweryaa Henzla.

W kurji miejskiej, którą tworzą miasta Prze' 
myśl i Gródek, pojawiły się obok kandydatury by 
lego posła p. Zygmunta, Sawczyńskiego, dwie za­
ściankowe kandydatary W  Przemyśla p. Gam- 
skłego, zastępcy burmistrza, w G ódku dr. Koli- 
schera, właściciela papierni w Czerlanach.

W powiecie Samborskim wre już na dobre 
akcja wyborcza. Trzy komitety stanęły tam do 
walki, bo obok dwóch komitetów ruskich powita, 
za inicjatywą preieaa Rady powiatowej przedwy 
borczy komitet powiatowy, złożony z 36 osób. 
Rusinów i Polaków. Z łona tego komitetu wyszedł 
ściślejszy, do którego weszli pp burmistrz miasta 
Sambora Bodzynowski, jako przewodniczący, ks 
Tatomir, Baraniecki wójt z H rodyizcza i włO' 
ścisnin Iwaó^zyszczak — Moskalofile tamecznego 
okręgu nie postawili dotąd swojego kandydata, 
chociaż rnilcskiem nową się joż z kandydaturą 
prof. Antoniewicza. Rotini-narodowcy kandydoji 
posła sejmowego Telissewskiego, notarjusta z 
Turki.

W Niemirowie zwołali Rosini sejmik przed 
wyborczy na dziiń 12 b. m.

L. mydłu Peara’a — o ciem może się przekonać, 
ktokolwiek podróżuje po tem królestwie — kole­
ją, balonem, wodą I tramwajem, bo widzi wszę­
dzie wizerunek pani Lilii na mydlanych reklama h 
potężnego fabrykanta. Kto z was czytuje tygodni 
ki i miesięczniki snzielskie, zaajdsie na ckład- 
kaeh twarzyczkę Liijl zJeriey nad mydłem Pear- 
■a, i  podpisem: „Ja to mydło wolę od nie wiem 
jakich innych*.

Panu dsiekanowi Le Breton zabrał córkę 
p. Langtry i przywiózł do Loadynn. Była istot­
nie bardzo piękną; była przytem jeżeli nie córką, 
to synowicą tego świata.. O męża mówiono coraz 
mniej, • tonie —  więcej, aniżeli o wymienionej 
już ras córce dońskiego maje*tstu. Sławiono ją 
także, jako świetną bohaterkę teatrów amatorskich 
Trwało to całych lat eiedm Nagle, w r. 1881, 
pani Langtry nkasała aię *a scenie teatru Hay- 
market w komedji Sheridsna —  a za to przestała 
ukazywać aię w najwyższych salonach. Później, 
wyjechała po sławę do Ameryki, tam aię nawet 
osiedliła stale —  w pobliża maję ności pp. Chła 
powskich, w Katifomjl —  stamtąd pisała dowci 
pne, choć nieeo zjadliwe artykuły o... wykwintnym 
świode angielskim I tam też walęła aię do Sha- 
keapeara. DopieTO w końcu zeszłego rokn powró­
ciła nad Tamizę, wzięła w dzi»rżawę jeden z naj­
lepszych teatrów — gdzie ją podziwiałem wczo­
raj w roli nieszczęsnej władczyni E<iptu.

Do tego teatro chodzi się z dwojakim celem: 
by zobaczyć, jak się obchodzi czae z panią Lilją 
—  i zarazem sdomiewać aię nad radami sceni­
cznej wystawy. Proszę -obie wyobrazić Kleopstrę 
średniego wsrottu, o niedługich włosach cicmno- 
rudycb (starego słota), z oczami medremi, z cerą 
śnieżnej białości. Królowa jest ubraną strictissime 
według rozkazu brytańakiego moz om : nosi p rę 
łokci pajęczej tkaniny białej, dzkrżganej złotem, 
klejnotów moc wielką i — absolutnie nic więcej 
Każdy ruch odsłania. WPeryżo — nie nbrała a ę 
tak kiaaycmie nawet Sara B rnhard. Głos Lii i 
ałlny, dźwięczny, lecz zbyt niski —  za ni;ki dla 
wislkiego teatru Ma*iery wykwintni; z żyjących 
artystek, dwie tylko panie mają tę wielką dy- 

■ w oajwyżsiym -tepniu M odzejewk* i
Latarnik.

Na weiwanie adwokata dr. Andrzeja Czaj­
kowskiego zjechali się dnia 5 b m. delegaci wy­
borców z powiatów rohatyńsklsgo, brz6żańikiego 
i podhajeckiego do Brieżan. Po bezckotecinych 
obradach nad kandydaturami ze strony ruskiej, 
postanowiono oddać tę sprawę w ręce komitetu 
złożonego z 15 delegatów, po 5 z każdego powia­
tu. Komitet zbierze się 16 b. m. i rozttrzygnle 
czy Rosini pójdą za dr. Czajkowskim lub za p. 
Włodzimierzem Żigieitowskim, sędzią z Podhajec. 
Obok akcji wvborczej prowadzonej tam przez Ru­
sinów nie rozwinęła się dotąd akcja ze strony 
polskiej, lecz nastąpi to niebawem, gdrż i>a 8 
b. m. zwołał wyborców prezes Ridy powiatowej, 
aby złożyć powiatowy komitet przedwyborczy z 
80 oi ób.

W kurji włościańskiej powiatów tarnowskie­
go, dąbrowskiego i pilsaieńskiego na sejmiku wy 
borców, zwołanym na dzień 3 b. m. do Tarnowa 
przez tame-snego prezesa Rady powiatowej, p. 
Adolfa Dobrzyńskiego, oświadczyli się wyborcy 
jednomyślnie za kandydaturą ks Kopycińskiego, 
a równie jednomyślnie oświadczyli aię wyborcy 
powiatów tarnobrzeskiego i mieleckiego za kan­
dydaturą swojego dotychczasowego posła ks. ka­
nonika Ruciki.

Podobnej jednomyślności nie ma w okręgu 
BorhnL Brzesko. T»m w obec kandydatury byłe 
go posła Orzechowskiego jut stoją dwie inne, a 
trzecia najpoważniejsza prof. Straszewskiego jest 
na u tacb wielu wyborców.

Z Jarosławia piszą nam pod datą wczo­
rajszą:

Dziś o godz. 4 po południu odbyło się zgro­
madzenie przedwyborcze w sali radnej tut M-gl- 
strato, Ie z spełzło na rrczem.

Pożądanem byłoby, abr na podobne zgre- 
mad-en a pp. doktorzy, ci, którzy czcią nie mają, 
nie przybywali, albowiem kto zna nasz lud, a 
osobl w‘e mieszczan, wie o tem dobrze że czasa­
mi trzeba słuchać Iredni przez całą godzinę ga- 
danycb, a ten, kto stawia wniosek na odebr*nf* 
gł su mówcy, tetnaamem staje s ę wrogiem nie- 
tylko tego mówcy, lecz ttkże i catfj jego partji, 
a gdy ona jest liczniejszą, wtedy zgrcmzdzense 
niitytkołe może, ale musi rozejść elę bez żadiej 
uchwały.

Kandydatem na poiłt, postawionym przez 
rzemieślników i przedrnDsiczan, jeat p Jan Kwiat­
kowski, inżynier z Jarosławie.

Za ilustrację naszych stosunków może to 
posłużyć, że w liście na 50 członków ściślejszego 
komitetu było 30 izraelitów i 10 zupełnie de po 
parcia ich wlęktzości pochopnych.

Od powiatowego komitetu przedwyborczego 
w Brzeżanach odbieramy piżmo n azę ju ące :

W Brzeżinach aknnitytaował s'ę powiatowy 
komitet przedwyborczy dla przeprowadzenia wy- 
botu posła do Redy pańitwa z grosy gmin wiej 
tkieb, i kręg o wyborczego Rohatyn Brzeżuny-Pod 
bajce.

Stosownie do powziętej na poiiedzeniu z d 
4 łatego b. r. u hwały ztprazza kembet mających 
ehęć ubiegania się o mandat poselski, ażeby kan­
dydatary swoje do komitetu zgłosili i na zebra­
niu przedw borczem, k óre się w B:zeżsn«ch d 
16 lutego 1891 o godzinie 11 przed południem 
w itli pcąWdzeń Rady pow atowej odbę .złe, wy 
znanie twojej wiary politycznej złożyli.

W 'ze'k'e pisma do korni te u npraiza aię 
przesłać p d adresem sekretarza, eotarjuna Wol 
•kiego w Brz żanacb.

Wolfarth. Wolski.

Komitet centralny przedwyborczy dla za 
chodniej cztści Galicji i Krakowa, ozupełniony 
delegatami i powołanymi mętami zaufania, odbył 
w dniu S lutego posiedzenie pod ptzew daictwem 
p. Leona Chrzanowskiego.

Przewodniczący, powitawszy zgromadzonych, 
przedstawił, że ponieważ wedłog ustawy organi 
żującej komitet centralny, a uchwalonej przez 
naczelną władzę narodowa t. j Koło seimowe. 
komitet wybrany w r. 1889 roka przy zebraniu 
się Sejmu na terażniąjszą kadencję aześcioletn!ą i 
uzupełniony wówczas wybranymi przez zjazd de 
legatów powiatów i przez powołaoie mężów zau 
fania, ma przez całą tę kadencję sejmową kiero­
wać esynnościami przedwyborczemi do Sijmu i 
do Rady pańitwa, przito nie uzupełniał się już 
teraz ponownym wyborem delegatów pnez po­
wiaty ; dalej dodał, że tak aamo postąpił lwow­
ski oddział komitetu centralnego, kierujący czya- 
nościami przedwyborczemi w wschodniej części 
Galicji.

Naatępnia na wniosek przewodniczącego 
zgodz‘1 się komitet, aby wezwać preiydentów i 
barmhtrzów miast, wybierających oddzielnie po­
łów, aby po nlożenin list wyborców powołali 

ksżdy w swojem mieścię w dniu, którym sami 
oznaczą, wszystkich wyborców tegoż miazta na 
walne zgromadzenia, celem wybrania komite­
tu przedwyborczego miejskiego, któryby kie 
rował esynnościami przedwyborczemi w tem 
mieście.

Wreizcie na wniosek pasła dra Zolla, po­
party przez posła hr. Antoniego Wodzickiego, 
wybrano komikę wykonawczą, złożoną s 5 człon 
ków, która rozstrzygać ma samodzielnie w spra­
wach wyborczych mniej ważnych lecz nagłych.

Do tej komisji wybrano : przewodniej ą ego 
p. Chrzanuwakiego Leona, referenta p. Zolla Fry­
deryka, oraz członków pp. Skrzyńskiego Adama, 
dra Weigla Ferdynanda i hr. Wodzickiego An­
toniego.

Sprawy krajowe.
Z a b u d o w a n i a  g ó r s k i c h  p o t o k ó w .  

Po raz pierwazy w naszym krają będą powyższe 
zabudowania w bieżącym roku wykonane, miano­
wicie w powiecie rohatyńskim. Wypracowany 
przez przemyską sekcję oddziała leśno-technicz 
nego, projekt obejmuje budowę zapór kamiennych 
i drewnianych w pięciu jarach wpadających do 
rzeki liniłej Lipy (lewego dopływu Dniestrn) 
w gminie Firlejowie, tudzież ustalenie jednej de­
bry w gminie Firlejowie, tudzież ustalenie jednej 
debry w gminie Kleszczównie wraz z potrzebnem 
ustaleniem i zadrzewieniem usuwających się sto­
ków żorskich.

Koszta tych robót, obliczone na 5346 złr., 
pokryje w części fundmz regulacyjny tej rzeki, 
w częś i zaś fandusz krajowy i państwowy fan- 
dusz meljoracyjny. Techniczne kierownictwo tych 
robót obejmie rzeczona sekcja dla zabudowania 
górskich potoków, główny jednak zarząd spoczy­
wać będzie w ręka h Wydziału krajowego.

wziętej na wniosek Wydziału krajowego, a wpro­
wadzony w życie z początkiem bieżącego roku 
zytkal zupełne uznanie ze strony Ministerstwa 
rolnictwa, które przyrzekło udzielić na koszta u- 
trzymania tego knrsu z funduszów państwowych 
roczay zasiłek w kwocie 1000 złr.

Lw 9 latego.
Dar. Cesarz udzielił z prywstnej swej Bzkstaly

T e o r e t y c z n o - p r a k t y c z n y  kur s  d l a  
w y k s z t a ł c e n i a  d o z o r c ó w  m e l j o r a c y j ­
ny  c h ,  utworzony w myśl uchwały sejmowej po­

gminie Tłuste w powiecie zaleszczyckiw, aa budowę 
Bzboly, zapomogę w kwocie 100 zl

Pp. DunajeW8Cy zabawią jeszcze do końct bm 
w Wiedniu, a po raucie, który dis pożegnania się 
z tamecznem towarzystwem dadzą w drugiej połowie 
tego miesiąca w pałacu niinistertea skarbu, wyjadą 
ua kilka miesięcy do Włoch, a b j^ p a  w cieplejszym 
klimacie mogła zakończyć rekorrffesceację p. Duna- 
jewska. Po powrocie z Wioch osiądą pp. Duna>wscy 
na stałe mieszkanie w Krakowie.

Wczorajszy raut W pałacu namiestnikowskim 
zgromadził paręset osób wybitniejszych ze wszystkich 
warstw lwowskiego towarzystwa. Obok książąt Ko 
ścioła, posłów sejmowych, jeneralicji z komendantem 
korpusu kB. Wiudisrbgtiitzem na czele, szefów władz 
politycznych, sądowych i -karbowych, profesorów uni­
wersytetu i szkół średnich, członków Rady miejskiej 
wraz z prozydon om 14 ohnachim, stawiła się licznie 
w gościnnych salina h hrabstwa Badenich arystokra­
cja rodowa, rep ozentaucl dziennikarstwa i literatury 
oraz wielka liczba młodzieży zawsze do tańca ocho 
czej. To też koło dziesiątej walcem rozpoczęto bal, 
tańczono dalej żwawo pod komendą p ;. Mycielskie- 
go i Niezabitowskiego aż do kolacji, która stanowiła 
Jednak tylko krótką przerwę dla nabrania świeżych 
Bił, gdyż po niej znów maznrem rozpoczęto tań e i 
skończono je dopiero o wczesny* p ranku kotyljo- 
nem, świetnie aranżowanym przez oba panów prowa­
dzących tańce. Uprzejma gościnność dostojnego go­
spodarza i jego msłżynki oiywiałt zabawę, to też 
bawiono się wczoraj ochoczo i szczerze, a kto nie 
brał udziału w plą^a b, pewnie nie nudził się pa­
trząc na piękne i bogate stroje pań i piękniejsze 
od nich twarzyczki wielu tancerek.

Przeniesienia. Minist r sprawiedliwości prze- 
nió ł notarjnczów St fasa Mensa z Biecza do Gorlic 
i Gabrjcla Orzakiewicza z Żibna do Biecza.

Konkursa. Rida szkolna krajowa rozpisała 
z terminem do końca lutego b. r. konkurs na posa­
dę nauczyciela w gimnazjum w Borhul z kwa'ifikacją 
do nancsauia języka polskiego jako przedmiotu głó 
wnego, a fiiologji klasycznej jako przedmiotu ubo­
cznego.

Magistrat miasta Kołomyi ogłaBza konkurs na 
posadę kontrolera ora., rachmistrza przy tamecznej 
kasie miejskiej. Do nosady tąj jest przywiązaną pła­
ca roczna w kwocie 700 zł i dodatki. Podania na­
leży wnieść do koń :a latego b r.

Subwencje. Wydział krajowy udzielił „Gwieź- 
dzie“ przemyskiej z fnudnszów krajowych, subwencję 
w kwocie 100 zł.

Temperatura. Termometr —  3'* R. Rzuo o 
godz. 7 było —  7° R. Barometr 775°. Idzie w gó 
rę. Pochmurno.

Wczoraj był dzień jasny, a chociaż termometr 
wskazywał tylko — 3° R., było z powodu wiatru 
dość chłodno Barometr wskazywał 770°.

Zapomogi JE pan Nam<eBtnik udzielił z fun 
duszu dla wdów i skrót po urzędnikach i sługach 
władz poUtycfhrych,'^lastępująco zapomogi: Wandzie
Boglewskiej, wdowie po ( ticjale rachunkowym Na­
miestnictwa, ramieszkałej we Lwowie 30 zl„ Marji 
Banachowej wdowie po p m ictiiku woźnego byłych 
urzędów powiatowych zamieszkałej w Zbarażu 10 z ł , 
Olimpji Daszkiewiczowej wdowie po koncepiścio Na­
miestnictwa zamieszkałej we Lwowie 40 zl., Marji 
Hcilma-owej wdowie po stałeś ie zamieszkałej we 
Lwowie 50 zł., Helenie Ja,:óbowrj wdowie p j ofi­
cjale rachunkowym o. k. Namiestnictwa zamieszkałej 
we Lwowie 30 zł., Filipinie Kulaczkow<kiej wdi wie 
po oficjale Namiestnic<wa ranneszkałoj w Stryju 40 
zł., Marji Kmmerowej wdowie po staroście zamiesz­
kałej w Przemjślu 50 zł., Zofji Cbowańcowej wdo­
wie po inżynierze powiatowym zamieszkałej w Boch­
ni 40 zł., Zofji Fątarowej wdowie po kanceliście 
powiatowym 25 zł., Józefie Michalewskiej wdowie 
po adjnnkcie podatkowym zamieszkałej we Lwowie 
40 zł., Antoninie Podwińskiej wdowie po sekretarza 
cyrkularnym zawieszkałej we Lwowie 25 zł., Alek­
sandrze Nichlewiczowej wdowie po kanceliście Na­
miestnictwa zamieszkałej we Lwowie 30 zl., Adolfi­
nie Semenowiczowej wdowie po kanceliście powiato­
wym zamieszkałej w Jazłowczykn powia u brodź 
kiego 30 zł., Ma-ji Hautschlowej wdowie po inży­
nierze powiatowym zamieszkałej we Lwowie 40 zł., 
Joannie Dąbrowskiej wdowie po drogomistrzn za­
mieszkałej we Lwowie 20 z ł , Salomei Wodziczko- 
woj wdowie po nadzorcy rzek zamieszkałej w Tar­
nowie 20 zł.

Rewizja czyianek szkolnych. Nauczyciele szkół 
lwowskich przeprowedziii ś itlą rewizję czytanek nży- 
wanych w tych szkołach, a nwagi swe praesłali lwów 
skiej Radzie ezbolnej okręgowej. Uwagi te Rada 
szkolna przekaże osobcej komisji, która oparta na 
nich, nłoły program, wtding którego będą wydane 
nowe czy tanki.

Zarząd łyżwiarski donoii, żc festyn „Wjazd 
Flory, czyli Corso kwiatowe“ na ledsie, które ubie­
głej niedzieli, z powodu n'ewykończony< b jeszcze 
akcesoryj odbyć się nie m gło, odbędzie się w nie 
dzielę 15 latego, i że z tym festynem pcłączoaem 
będzie także rozdawnictwo srebrnych medali dla tych 
osób, któro w sztuce łyżwiarskiej na to odznaczenie 
szczególniej zaslażyly. Wykonania zaś wspomnianych 
akceioryj, podjął się zaszczytnie znany artysta deko­
rator p DUU, spodziewać się więc należy, że i ta 
strona featyun odpowie w zupełności powszechnemu 
w tej mierze oczekiwaniu. W końca zamierza zarząd 
na ten dzień zaangażować dwie kapele wojskowe, 
mianowicie pułków 30 i 95 pod osobistem bierowni 
otwem bapelwi trzćw swoich pp. Rolla i Forki.

Wieczorek na dochód Towarzystwa św. Sa­
lomei urządzony w duiu 25 styczn a b r. przyniósł 
1.446 zl 50 ct. ogóiuego dochodn, po odtrącenia 
zaś wydatków, które wynosiły 440 zł. 9 c t , pozostał 
dochód czyzty w kwocie tysiąca i sześciu zł 41 ct.

Komitet poczuwa się do m lego obowiązku zło­
żenia gorą ego podziękowania wszystkim, którzy w 
jak/k .lwiehbąd. sposób przyczynili się do osiągnięcia 
tego pięknego re uitatu, a w szcz-gólności Wielmo 
żnemu pana prezydentowi Mochnackiemu za użycze­
nie materji do dekoracji sal, jak również i paniom, 
które zFżyły się na bufet i tym, które w nim peł- 
n ły role gospodyń, tudzież tym, które trudniły się 
rozsprzedażą biletów

W końca podnieść musi komitet z wdzięczno­
ścią staranne, gnstowr.e i ze względu na cel d bro- 
czyony tame wykonanie dekora-yj przez pana Tytnsa 
Tn kowskiego, znanego tapicera i dekoratora

Podziękowanie Zamiast wieńca pogrzebowego 
dla ś. p. adwokata Wesołowskiego, przysłało gre- 
miim sąln obwodowego wrai z proknratorją pań 
stwa w Złoczowie za pośrednictwem wielmożnego pa 
na radzcy Alszera kwotę 21 zł 50 ct. na ręce moje

celem rozdzielenia pomienionęj kwoty między nbogich 
uczniów tutejszego gimnazjum. Za szlachetny dar ów 
składa w imienin ab giej młodzieży wszystkim owym 
panom najserdeczniejsze „Bóg zapłaću Teofil Mali­
nowski, o. k. dyrektor.

Prezydjum zgromadzenia wyborczego, które 
się odbyło w ratuszu dnia 5 b m , wzywa chcących 
się ubiegać o mandat poselski do Rady państwa, aby 
zgłosili swoje kandydatury do dnia 12 b. m.

Wybory uzupełniające. Do Rady powiatowej 
sokalskiej w miejsce p, Edwarda Nikorowicza z Ul 
wówka, który zrezygnował z godności członka wy­
działu Rady powiatowej, wybrano ks. Lnbomęskiego 
proboszcza bełzkiego.

Stow. „pracy kobiet" w Kołomyi otwiera dnia 
15 bm. szkołę ręcznych robót kobiecych w następu­
jących działach; kroje, szycie bielizny i sukien dam­
skich, haftowanie, roboty oczbowe, szydełkowe, ne- 
re zkowe i krzyżykiem; siatkowanie i rysunki.

Wpisywać się można od dnia 10 do 15 bm. 
w godzinach od 10 do 12 przed południem i od 3 
do 5 po południa w lokalu stowarzyszenia „pracy 
kobiet* w kamienicy p. S. Knoppera, w rynku, na 
drągiem piętrze.

Opłata za nankę we wszystkich działa b wynosi 
miesięcznie 3 zł., a wpisowe 1 zl. — Ubogie dziew­
częta i kobiecy mogą uzyskać uwolnienie od opłaty 
Dzieci niżej lat 10 nie będą przyjęte.

Trzy publiczne bals równocześaie powołały w
sobotę pospolite roszenie tancerek i tanceizy naszego 
miasta. Wezwanie nie b jło bez skntkn, bo na każdy 
z tych balów staw la się licznie wiara pląsów żądna, 
szczelaie zapełniła Bobą kasyno wojskowe, resnrsę 
urzędniczą i kasyno mieszczańskie, a wszędzie z nie 
kłamaną ochotą, pod wodzą dzielnych aranżerów prze­
tańczyła całą noc z soboty na niedzielę.

Co do liczby gości trzymał prym piknik w ka­
synie mieszczańskiem. Tam pod artystycznem kiero­
wnictwem panów Jarosza i Nartowskiego stanęło do 
pierwszego kadryla 106 par, a do kotyljona, który 
nad ranem zakończył wesołą i elegancką zabawę, nie 
było wcale nciekinerów, a tem mniej uciekinierek. 
Do końca dotrzymano płaca, aby z białym dalom z 
orderami kotyljonowemi l bnkieikami (niestety zwiędłe- 
mi) opnś ić salę balową i unieść z niej przyjemne 
wspomnienia i jeszcze milsze od nich wrażenia, z któ­
ry h niejedno zcąjdzie swój ostatni wyraz w owych 
sakramentalnych słowach „Do staną małżeńskiego za­
bierają się . . . “

W kasynie wojBkowem zabawa kostjnmowa ścią 
gnęła niemal równie liczny zastęp nadobnych tancerek 
i dziarskich tancerzy. Bawiono się więc pod gościn­
nym dachem synów Marsa ze zwykłą tam ochotą i 
dystynkcją, która zawsze cechnje wszystkie zabawy 
urządzane przez wydział kasyna wojskowego. W tłu­
mie poważniejszych osób, które bawiły się widokiem 
tańca i przeglądem wytwornych strojów i ładnych 
twarzyczek, stali w gronie jenerałów namiestnik br. 
Badeni i komenderujący ks. Wiudiachgrłitz i dopiero 
po północy opnśeiii salę balową.

Niemniej ochoczo bawiono się na kostjnmowym 
wieczorku w resursie nrzędniczej, gdzie także nie 
brakowało nrcczyob danserek i gdzie pod wodzą p. 
Skwirczyńskiego do każdego maznra i kadryla sta­
wało par przeszło pięćdziesiąt. —  Kostjnmów było 
niewiele, ale te które Bię pojawiły, świadczyły o wy­
kwintnym smakn Lwowianek.

Trzy te publiczne bale nie wyczerpały hnfeów 
tancerek i tancerzy. —  Równocześnie, w sobotę, nie 
było prawie ality bez prywatnej zabawy, a w szeregu 
ich było wiele takich, gdzie —  jak p R Zacharja 
siewioiowej —  pląsało po kilkadziesiąt par i gdzie 
tańce kończono w niedzielę, kiedy jat dzwony ko­
ścielne zwoływały nabożnych na sumę, — Dosłownie 
wolno to powiedzieć o tych, którzy się zgromadzili 
w sali naszej „Gwiazdy*, która w tę sobotę urządziła 
ostatnią w tym karnawale redntę.

Śluby. W Rzeszowie odbył się slab panny 
Aleksandry Dolińskiej z panem Józefem Nenge- 
banerem.

W Prremyślu ks. biskup Glazer pobłogosławił 
związek mali ński pauny Janiny Kasznbianki z Beł- 
wina z panem Antonim Stojanem Dołżyckim prof. 
gimnazjalnym.

Z Koła artyst-liter. Zapowiedziany na dzień 
10 b m piknik z powoda nieprzewidzianych oko­
liczności nie odbędzie się.

Adelina Patti przybyła tymi dniami do Ber­
lina, gdzie da tylko jeden koncert. Na koncercie 
tym zaśpiewa trzy n wory, t. j. tcenę obłąkania
z „Łatji*, wielką arję z „Traviaty* i walce „II

strzelił, pękła lnfa zapchana śniegiem i oderwała mn 
dwa palce u lewej ręki.

Na rzecz internatu św. Józefata dla uczniów 
seminarjnm nauczycielskiego we Lwowie złożyli na 
ręce komitetn: ks. iufalat Jurkcwski 50 złr., Najp.
kB. arcybiskup Issakowicz 10 złr., rada miasta Lwo­
wa 50 z łr , JW. hr. Miączjński 10 złr., Harlampo- 
wicz 25 złr., ks. Zenon Lubomęski 5 złr., fundacja 
Zahorskiego 100 złr.

Wszystkim ofiarodawcom zaseła komitet ser­
deczne Bóg zapłać i uprasza o nadsełanie dalszych 
datków w pieniądzach i w na'ar e do zarządu inter­
natu przy al Garncarskiej 1. 30 Obecnie ntrzymnje 
komitet 32 wychowanków, dąjąc im mieszkanie, wikt 

opiekę.
25-letnI jubileusz pokoju, z Berlina piszą 

nam, że cesarz Wilhelm wyraził aię niedawno w li- 
oznem zebrania, że dobrze byłoby, aby świat prze­
mysłowy począł się przygotowywać do wystawy mię­
dzynarodowej, którą trzeba będzie urządzić w Ber li-'' 
nie w r. 1896 na nczczenis dwndz es opięcioletnlego 
jnbilcnszn pokojn. Na to ktoś z obecnych zagadnął: 
„Więc Wasza C. Mość żywi przekonanie, że do r. 
1896 nie będiiemy mieli wojny?* —  Mocno w to 
wierzę, odparł cesarz, jakkolwiek oczywiście zaręczać 
nie mogę, bo któż o przyszłości za ęczać może? Ale 
to wiem, że ws.yscy monarchowie gorąco pragną 
utrzymania pokojn

Pożyczka chińska, z Pebun nadchodzi wiado­
mość, że rząd chińiki zaciągnął n Zakonu 0 0  Je­
zuitów pożyczkę w wysokeśd 30 miljonów taelów 
(tael =  45 ct. a w) na 4 '/ ,%  na bndowę kolei 
od Pekinu do rosyjskiej granicy.

Żywcem pogrzebana Wilcńskij Wiestnik 
donosi, że w pewnej parafji na Polesia pochowano 
kobietę w letargu Grabarze, spuszczając trumnę do 
grobu asłyszeli jęki nieszczęśliwej, ale zamiast otwo­
rzyć trnmnę i pospieszyć z pomocą nieszcr.ęśliwe^, 
zasypali ją  jeszcze prędzej, poczem pobiegłszy doi 
wsi, opowiadali, że nieboszczka przez złego dnchśr 
prosiła ich o otworzenie ,/nmny Sołtys dowiedziawszy 
się o tem prosił proboszcza, aby pozwolił odko­
pać mogiłę i przebić zmarłą osikowym kołem,' gdyż 
inaczej chodziłaby po swiecia jako upiór i-wyrządzała 
lndz.om szkody. Ksiądz kazał w istocie odkopać 
trumnę, lecz nieszczęśliwa jat nie żyła, udusiła się 
bowiem w trumnie, Przerażony tym wypadkiem ksiądz, 
sam rozchorował się i wkrótce utaarł.

Z Chorzelowa (pod Mielcem) piszą nam:
Życie na wsi, to cicha, mrówcza, jednostajna 

praca, Bpobojność tego życia bardzo pożądana, daje 
bowiem umyJom równowagę, przy której praca ta 
stsje się stateczniejszą, a od niej zależny jest wtrost 
bogactwa narodowego. — Wśród tego spokojnego ży­
cia wiejskiego zdamją się czasem chwile, które, za­
władnąwszy sercem i umysłem, wskazują życin temu 
nowe drogi kn szczęścia, a chwile takie godne Bą, 
żeby je szerszym kołom spiłecieditwa objawić.

Pamiętnym będzie dia naszej wioski dzień 18 
z. m., w którjm przybywająca do kościoła lndność 
zgromadziła się przed nowym w pobliżu kościoła tba- 
dowanym a pięknie zielenią ubranym sklepikiem Kol­
ka rolniczego i przypatrywała się ciekawie nowości 
dotąd Bobie nieznanej. Po skończonea nabożeństwie 
ks. Aleksander Pers, miejscowy proboszcz, zaprosi! 
obecnych w kościele na poświęcenie tego sklepikn. 
Sklep otwarto, a wewnątrz ukazały się we wzorowym 
porządkn ułożone towary, a na ścianie wisiał obraz 
Królowej Korony polskiej i wieńce z napisami.

Do sblepita weszli ks proboszcz z wibarjaszem 
ks, St. Grochowskim, hrabstwo Tarnowscy i zarząd 
Kółka. Wśród uroczystej ciszy odbyło się pcświęce-* 
nie, poczem t progu przemówił do zgromadzonych 
kś. Pers, wyjaśniając zadanie i potrzebę Kółek

bacio*. Za trzy nnmera otrzyma diva honorarjn
10.000 marek tndzież zwrot kosztów podróży i po­
bytu w Berlinie, koszta te zaś będą zna zne, gdyż 
artystka zamieszkują w „Grand hotelu* na pierwszem 
piętrze apartament składający się z salonu, czerwo­
nym jedwabiem dekorowanego, tndzież z sypialni 
urządzonej z wielkim przepychem, służba zaś jej zaj­
muje dwa pokoje oa tem samem piętrze. Pani Patti 
wygląda podobno czarująco pomimo piątego krzy­
żyka, który na barkach swoich dźwiga Ci, którzy 
słyszeli i widzieli ją przed kilkn laty zdnmieni będą 
niepomiernie, gdyż wówczas była oaa brunetką o kra 
czych włosach, przez czas zaś ostatniego pobytn w 
Anglji przemieniła się w jasną blondynkę, co po­
dobno zwiększa znacznie arak jej czarnych oczn.

Wysadzanie pilotów mostn wojskowego w Kra­
kowie. Niedawno podaliśmy opis wysadzenia przez 
inżynierję wojskową mostu łączącego Kraków z przed 
mieściem zwanem Rybakami. W sobotę zuów przy' 
stąpiła inżynierja wojskowa pod komendą kapitana 
Hofhansa do wysadzenia pilotów, pozostałych po ro- 
zeb anym moście. Piloty te są ścięte ponad lodem, 
a tylko jeden ich szereg, liczący dwadzieścia kilka 
sztuk od brzegn krakowskiego, wolny jest od loda. 
Tego właśnie szeregu część została dm' wysadzoną 
Żołnierze inżynierji pod kierunkiem oficerów spe ‘ja 
listów przyrządzili odpowiednie ładunki dynamitowe, 
przymocowali je następnie do końca długich żerdzi, 
poczem na łodziach podpłynęli do pilotów i tnż przy 
nich zapuścili ładunki pod wodę. Od ladnnbów szły 
drn‘y, które komunikowały się z baterją elektryczną 
Zapuszczenie ładunków, na które niyto 8 kilo dyna- 
mitn, rozpoczęło się o godzinie 11, a wkrótce za 
pomocą iskry elektrycznej sprowadzono wybneh. 
Piloty w liczbie 7 zoBtały zerwane i lód w pobliża 
rozsadzony. Każdy z pilotów nrwany został pod wodą 
w dlngości 2 '/a metra Pr*y Barnem dnie koryta, co 
zbadano na miejscu. W sobotę nie było prawie 
żadnego haku nie tylko dla tego, że mniej środków 
eksplodujących użyto, ale i dla tego, że cały prore9 
eksplozji odbył się w wodzie, która wyrzuconą zo 
stała na 15— 20 metrów w górę. W Bąsiednich do­
mach musiano otworzyć okna dla uniknięcia popęka­
nia szyb; w sobotę też szyby nigdzie nie wyleciały. 
Ćwiczenin temu przyglądały się tłnmy publiczności.

Przemyśl według Bpiaa ludności z dnia 31 
grudnia z r. liczy 1561 domów i 28058 mieszkań­
ców. Jeżeli do tego doliczymy załogę wojskową wy­
noszącą w przybliżeniu 8000 ludzi, to ludność mias a 
wyniesie 36.^58.

Nieszęzliwy wypadek, w ubiegłą sobotę wy­
brał się na polowanie dzierżawca browarn w Bakoń- 
czycach pod Pizemyślem. Bredząc w smogu, nie 
zauważył on, iż jedna lufa n dubeltówki zapchała się 
śniegiem. Gdy następnie zoczywszy zwierzynę wy­

niczych dla ludu; wzywał do jedności i łączności we 
wspólnej pracy. Ponieważ zaś praca ta dla przyszło­
ści, a przyszłość w ręka Boga, więc —  by nie zmar­
niała — z Bogiem zacząć ją należy. Wkcńcu wspo­
mniał, że sklepik ten założony został z dobrowolnych 
składek członków i znacznego darń w materj&le bu­
dowlanym od hrabstwa Tarnowskich, szczególniejszych 
opiekunów Kółek rolniczych w powiecie mieleckim, 
którzy chętnie na kilka set gnldenów kredyt dla Kół­
ka otworzyli; podziękował w imienin członków zacnym 
dobrodziejom za dotychczasową pomoc, polecając ła- 
skawej ich pamięci i opiece nadal ten sklepik. Po­
tem oglądano towary w sklepiku, podziwiając ich do­
bór, dobroć i taniość

Podniosłą tę uroczystość zakończono rozdaniem 
obecnej dziatwie podarunków zakupionych przez hrab­
stwo Tarnowskich. — Ks. Aleksander Pers, delegat 
Towarzystwa Kółek rolniczych —  wielce zasłużony i 
dbały o roiwój Kółek w powiecie mieleckim — przez 
założenie sklepikn w Chorzelowie dał innym Kółkom 
piękny przykład zakładania chrześciańskich sklepików.

Praca taka, to dla naszego narodu bogaty po­
siew lepszej przyszłości, nad którą oby błogosławień­
stwo Boże zawisło! E  M. sekretarz.

Szeroka natura. Wyrażenie to oznacza w Rosji 
człowieka, który nie lnbi, żeby nakładano więzy na 
jego namiętności. Nadto Rosjanie ntrzymnją, iż oni 
właśnie wszyscy mają taką szeroką natnrę — i dla 
tego jak się popiją w restauracji, to zwykle jako 
pierwsza rzecz zaczynąją tłne lustra

Owoż taką „szeroką natnrę* rosyjską opisuje 
w swym pamiętnika p. Artnr Stanisławski, który 
pięć lat spędził w kopalniach na Uraln, jako Inży­
nier górniczy.

„Kiedy jnż wspomniałem o p. K. — pisze Sta­
nisławski —  to przytoczę parę wypadków, malujących 
dziki charakter tego człowieka, którego znał cały 
Ural i który przez dlngie lata robił wszystko, co 
można było zrobić, żeby zwrócić na Biebie uwagę

Pierwsze kopalnie złota dostały mn się nie­
zmiernie łatwo i nawet niezbyt legalnym BpoBObem. 
Powiadają, że kiedy był jeszcze prostym robotnikiem 
i służył a Sołowiewa, bogatego eksploatatora, posłano 
go na poszukiwania, jako starszego w partji robo­
tników. Znalazłszy w dwóch miejscach bardzo bogate 
pokłady piasków, nic o nich nie powiedział swemn 
chlebodawcy i dopiero po jego śmierci, kiedy włościa­
nie mieli już prawo dobywać złoto na własny racba- 
nek, zajął przez podstawionego człowieka wiadome 
mn miejscowości. Takim sposobem, znpeinie prosty 
i biedy człowiek, nagle stał się bogaczem i wnet 
zrobił się pyszałkiem i zarozumialcem, wierzącym 
tylko w potęgę swoich pieniędzy, któremu, jak się 
to po rosyjBkn mówi ; „i morze po kolana*.

Trzymąjąc się takich zasad w kraju, gdzie wy­
chowanie bardzo mało jest rozwinięte, wszystkiego 
sobie pozwalał; nie było wybryku, któregoby nie 
zrobił, sądząc, że za wszystko może zapłacić i, prawdę 
powiedziawszy, mało się pod tym względem mylił. 
Czego ten nie wyrabiali

Raz jakoś, w Ekaterynburgu, w czasie maska­
rady w miejscowym klubie, podpoił człowieka, zajmu­
jącego w tem mieście dosyć wysokie stanowisko, i za
5.000 rabli, zapłaconych gotówką na miejsca, nawo­
wi! go do przetańczenia trepaka z bardzo podej­
rzaną maską, w obecności masy publiczności. Rozumie 
się, że skandal zrobił się straszny i niefortunny tan­
cerz stracił iwoję posadę i mnsiał wyjechać z miasta, 
gdzie go strasznie wyśmiewano

Niepodobna wyli .zyć wszystkich awantnr, jakie 
wyprawiał K. na całym Uraln , przyszło do tego, te 
niektórzy aferzyści nmyślnie starali się go rozdrażnić, 
żeby dostać tęgi policzek, wytoczyć mn proces i po-
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tom skończyć sprawę zgodą, zdarłszy — kosztem 
własnej fizjognomji —  mniej lab więcej znaczną 
sarnę.

Wykreślili go nareszcie z liczby członków we 
wszystkich klubach w miastach i fabrykach permehiej 
gabernji, ale i to mn nie przeszkadzało pojawiać się 
na dostępnych dla ogóła widowiskach i maskaradach 
dla tego tylko, żeby zrobić jakąś awanturę i być 
po niej wyrzuconym na nlicę, albo odesłanym do 
policji.

Eiedy nie było jeszcze kolei żelaznej między 
Permą i Ekaterynbnrgiem, nie było takie ani jednej 
pocztowej stacji Inb większej osady, gdzieby K., 
często przejełdiając ze złotem, nie awanturował Bię, 
czasami siedząc na miejscu całemi tygodniami. Eiedy 
przeprowadzono kolej, E . robił awantury na stacjach, 
gdzie są bufety

Tak np. pociąg pasałerski przychodzi w obia­
dowej godzinie do jednej z głównych stacyj, gdzie 
jest dały i dobrze otrzymywany bnfet K. wyskakuje 
nagle z wagonu 1-ej klasy, wpada do bufetu przed 
resztą podrółnych, ściąga z ogromnego stołu obrus 
a talerzami, sztućcami i rozstawionemi bntelkami 
wina, a potem stara się jeszcze porozbijać na bufe­
cie, o He moina najwięcej, talerzy z przekąskami 
i butelek z winem i wódkami. Widok zadziwiąjący !... 
Aestaurator me wie, co począć, bo podłng rozkłada 
jpzdy pociąg ma Btać na stapji tylko pół go­
dziny, a tu 150, a moie i więcej podrółnych stoi 
w sali, nie wiedząc, co myśleć o takiej niespo­
dziance, a wszyscy są głodni i krzyczą o jedzenie
1 picie.

W rezultacie zjawiają się łandarmi i 
protokół; E. zupełnie radowolaiony z siebie, płaci re­
stauratorowi za wszystko, co porozbijał i, rzecz pro­
sta, płaci dwa razy więcej, nił warta szkoda. Tym­
czasem przynoszą zapasową zaitaaę stołową, zatrzy­
mują pociąg jeszcze na 20 do 30 minut, a K pro­
ponuje wszystkim głodnym i niezadowolnionym, łe ich 
uraczy za własne pieniądze. Wierzcie mi czytelnicy, 
ił rzadko się zdarzało, łeby ktoś nie chciał najeść 
się i napić kosi tern szalonego awanturnika. Podobne 
bistorjo nie tanio kosztowały E. ehociał zwykle koń­
czyły Bię pienięłną karą i tylko w rzadkich wypad­
kach domowym aresztem, a nawet w takim razie E. 
potrafił spoić swoich dozorców i narobić hałasu w ca­
lem miasteczka.

Jeszcze jeden przykładzik.
E. oddał w Ekaterynbnrgu swoje złoto i wra­

cał niby do domu. Pociąg odchodził w samo połu­
dnie, czyli w chwili, kiedy nikt nie acbyla się od 
kielisrka wódki i przekąski. E. przyjełdła na dwo­
rzec w towarzystwie kilku swoich wyjadaczy i na­
tychmiast zaczyna się bulanka. Jeden z miejscowych 
stróiów, zobaczywszy dobrze znanego E. pospieszył 
do kasy, kopił mu bilet 1 ej klasy, dostał nalełące 
się za niego pieniądze i coś ieszcze na piwo. Na 
pierwszy dzwonek przed odejściem pociąga, wesołe 
towarzystwo nie zwróciło ładnej awBgi; po drugim 
sygnale E. uprzedzają, łe czas juł siadać do wago- 
no, bo pociąg zaraz odejdzie — wszystko to nie po­
maga, bo E. nie odchodzi od bufeta, i jeszcze kałe 
podawać wino.

Naresz ie pociąg odszedł... Ale hulanka prowa­
dzi się dalej i dopiero po godzinie E. przychodzi do 
głowy nowa fantazja; kałe wołać naczelnika stacji i 
zamawia sobie emra-pociąg, za co natychmiast płaci 
—  jeieli się nie mylę —  860 rs. Zarząd kolei nie 
ma prawa, ni ładnej przyczyny, odmówić podobnemu 
łądaniu, więc w pół godziny extra-pociąg, zupełnie 
gotowy do drogi, stoi przed dworcem kolei. Jednak 
E. zupełnie jat pijany, nie ihce się rozstać z bufe­
tem, i pociąg, poczekawszy podług przepisów całą 
godzinę, odchodzi napowrót do remizy. Tęt samą ko- 
medję E. powtarza jeszcze dwa racy i nareszcie, wy­
rzuciwszy tym sposobem przeszło 3,000 rubli, ku 
wieczorowi wraca znów do miaBta, tam jeszcze hula
2 do 3-ch dni i jedzie do doma zwykłym pasałer- 
skim pociągiem.

Ma się rozumieć, łe przy takiem postępowania 
E. nie mógł być nietylko przyjętym, ale i tolerowa­
nym w przyzwoitem towarzystwie; otaczali go fawo 
ryci i faworytki, z którymi mógł robić, co chciał, 
ale aa to kradli go i obdzierali wBzystkiemi sposoba­
mi, a niektórzy z nich potrafili zbić sobie znaczno 
majątki Szczęście uśmiechało się E. przez rałe 25 
lat, ale później złota zaczęto dobywać daleko mniej 
i jego intereza przybrały niepomyślny obrót; porzu­
cony przez swoich starych przyjaciół, wypędzony na­
wet z własnego domu, ślicznie umeblowanego i urzą­
dzonego po ksiątęcemu, zupełnie prawie zbiedniał i 
strwoniwszy milionowy majątek, nmarł, aostawiwszy 
tylko jakieś okrnchy, zamiast wielkiego mienia. Te­
raz nie ma jn i na Uralu Indii takiego typa; złota 
jeszoae mniej, lodzie musieli się zrobić spokojniej­
szymi; wprawdzie zdarzBją Bię tam czę.to hulanki i 
awantury ale wątpię, łeby się mógł inowa sjawić 
dragi tom E..na.

Petersburskie pisma prowadzą między sobą 
spór z następującego powoda:

Miasto Moskwa postanowiło zbudować ze skła­
dek Bzpital warjatów, i oto po kilko latach składek, 
balów, koncertów etc. zebrało 700 tysięcy rubli na 
ten cel. Tymczaaem kosztorys sporządzony przez 
architektów opiewał na miljon rubli. Bada miejska 
oświadczyła, łe brakujących 300 tyaięcy rubli nie da. 
Wówczas burmistrz wpadł na pomysł udania się do 
znanego moskiewskiego dorobkiewicza, knpea Jerms- 
kowa i poproszenia go, aby ofiarował te 300 tysię 
cy. Przybył tedy do Jermakowa i zaczął go prosić i 
przedstawiać mn, jak ważne jest rzeczą zbudowanie 
szpitala dla warjatów.

—  Masa pan miljoay, więc dla pana te 300 ty­
aięcy to drobnostka, to kropla w morza, a powstanie 
instytucja, która nietylko da przytułek osobom eho 
rym umysłowo, ale takie ułatwi naszym uczonym 
badanie chorób nerwowych, dzisiaj tak pospolitych 
Bardzo więc pana proszę — mówił p. Aleksiejew, —  
gotowem nie wiem co zrobić, łeby pana nproBić...

—  A padniesz ml pan do nóg? —  przerwał do­
robkiewicz.

—  Ale z nąjwiększą ochotą, jełeli to wzruszyć ma 
serce pańskie, — odrzekł Aleksiejew.

—  No, to padnij 1...
I burmistrz Moskwy, nwałanej przez patrjotów 

rosyjskich za miasto święto i za główną stolicę Ro- 
•ji, padł w obecności kilkunastu osób, będących w 
salonie, do nóg knpoowi Jermakowowi! ! !

Nazajutrz otrzymał p. Aleksiejew od p. Jerma­
kowa czek na 300 tysięcy rnbli.

Owół prasa petersburska toczy teraz między 
zobą Bpór o to, czy dobrzo uczynił p. Aleksiejew, 
łe pali do nóg Jermakowa? Jedne duonniki otrzy­
mają łe jakkolwiek cel był humanitarny, to jeinak 
bnrmiitrr Moskwy jest osobą tak wysoko postawioną, 
łe nie powinien był tak Bię ponitoć Drogie zaś 
twierdią, łe poniłenie się i kompromitacja cała była 
po stronie Jermakowa i łe łądaniem swojem ałołył 
On dowód, ił jest zbogaconem bydlęciem, a p. Alek- 
aiąjew nie nbliłył ani sobie ani awemn urzędowi 
wcale przez to, łe padł do nóg Jermakowa, do tych 
nóg jego, które koniec końców lą więcej warte nił 
jego głowa i serce, bo dały ał 300 tysięcy na cel 
uczciwy.

Szpital św.tKatarzyny w Moskwie zgorzał 
całkiem w nocy 5 lntego. W płomieniach zginęło 
dziewięcioro dzieci, a wielu innych chorych odniosło 
cięłkie uszkodzenia.

Z życia towarzyskiego. W Bobotę odbyły się 
zaręczyny najmłodszej córki tntejnego rejenta dra 
Józefa Blumenfelda panny Felicji, z p. dr. Ehrlichem 
lekarzem tutejszym

Nihilisłkę Zofję Giinsburżankę, zasądzoną na 
śmierć, ułaskawił car i zamienił jej karę śmierci na 
dożywotnio więzienie w twierdzy SchlUsselbnrgn.

Zmarli. Antoni Seinkovic, major artylorji, 
zmarł we Lwowie w 52 r. łycia. —  Alojzy Grimm, 
emer. rewident dyrekcji s .arba, zmarł we Lwowie 
w 81 r. łycia.— Marja Anna de Costanza, zmarła we 
Lwowie w 68 r. łycia. — Zdeńko Tuczok, kiero­
wnik warsztatów kolei Earola Lndwika, zmarł w Prze­
myślu w 40 r. łycia. —  W Warszawie zmarł Win­
centy Eorotyński, długoletni współredaktor Gazety 
warszawskiej i Tygodnika ilustrowanego, w 60 r. 
łycia. ___________

Teatr. Dziś w poniedziałek po raz dragi .Ż o ­
na papy", wodewil w 3 aktach Meilhac'a i Her* 
ve’go. Jntro we wtorek „Hugenoci*, opera w 4 ak­
tach Mayerbeera. Ostatni gościnny występ pani 
Stromfeld-Elamrzyńskiej. Pierwszy występ pani Msrji 
d'Osta, primadonny opery deilr Scala w Medjolanie.

Literatura i Sztuka.
Z teatru. Wodewil „Żona p*py“ w sobotę u 

nas odegrany jest sztnką iście zapnstoą. Karnawa­
łowa werwa i nieprzebierąjący w tematach hnmor 
złożyły się na całość, w której smakn niewiele, ale 
sens jaki taki jest. Komiczny, bo nad wiek swój 
powałny syn pragnie ołenić swego ojca, wdowca, 
po raz wtóry, aieby ten jegomość, mimo lat awych 
poważnych arcyplochy, nBreszrie raz się ustatkował 
Syn wybiera dla ojca pannę Annę, o obę bardzo 
młodziutką, nie wiedząc, ło niejaka Koralja, osoba 
starsza rości sobie prawo pierwszeństwa do ręki 
niepoważnego pana Fiorestaua de la Boncanier. Flo- 
restan poślubia Annę rzeczywiście. Skutkiem dziw­
nych przypadków; a głównie skutkiem interwencji 
zabawnego księcia Cypru, tudzież ogromnie roztar­
gnionego filozofa całe towarzystwo mające udz at w 
akcji, bierze Annę za małżonkę syna, Arystyda de 
la Boncanier a Koralję za małłonkę ojca. To się 
właśnie obydwom damom ogromnie podoba, ale po­
ru dzy ojcem a synem przyszłoby z tego powoda 
do gry bardzo poważnej, gdyby znown nie przypa 
dek. Oto poważny Florestan popełnił szczęśliwą 
pomyłkę,

Do aktu ślubu Florcstana z Anną przed me­
rem przedłołyl papiery zwoje, nio zaś ojca, skut­
kiem czego on to właśnie jest legalnym męłem An­
ny. Po wyjaśnienia tej pomyłki, na której cala 
szlaka jest oparta, wszyscy są zadowolnieni i Bztuka 
się kończy.

Celem urczmaicenia trzech długich aktów nio 
szczędzili autorowie, słynny Meilhac i dowcipny 
współpracownik Figara Albort Millaud konceptów. 
Widzimy na scenie paunę Annę zamkniętą w kur­
niku, widzimy baletnice poprzebierane za amnzoaki, 
jesteśmy świadkami bankieta a ilością szampanaf 
większą anitell możliwa, nie brak wreszcie ogni 
sztucznych i innych podobnych efektów. Publiczność 
karnawałowo usposobiona bawiła się bardzo wesoło, 
do czego oprócz antorów przyczynili się takie i wy­
konawcy BZtnki. —  r. —

* Blbljoteka rodzinna W 16 tomiku Bwego wy­
dawnictwa umieściła cztery miłe nowelki p. Czesława 
Pieniążka pod jednym zbiorowym tytałenl „Z ja­
snych dniu.

Nazwa odpowiada ta zupełnie treści, bo całość 
robi :wraienie wiązanki wspomnień z lat pogodnych, 
wspomnień barwnych i świeżych jak na pól rozwity 
kwiat majowy, a tem droższych, łe kwiaty te rwane 
są na swojskiej naszej polskiej niwie.

W nowelach tych wszystko cznje, myśli i od­
dycha po polskn; autor z bliska i z daleka bada za- 
wiklania i kolizje łycia szczeropolskiego, a chociaż 
czaBem rzuci filozoficzną myśl nad ogÓlnolndzkiemi 
dążnościami, to jednak i ta refleksja nie trąci pesy­
mizmem obcokrajowym, ni tak częBto płaską jowjal- 
nością niemiecką; lecz noBi cechy t*jszczerej poczci­
wości polskiej, umiejącej wiele przebaczyć, wytłuma­
czyć i nie zwątp!ć w lepszą przyszłość.

Pierwsza z tych nowel „Nad przepaścią* opo­
wiada dzieje małżeństwa bliskiego jat rozbicia ł utra­
ty szczęścia domowego.

Aniela, mioda łona zawołanego gospodarza i 
domatora, pana Józefa, znndzona dłogim pobytem na 
wsi, gdzie świat zdawał się deskami zabitym, wycią­
gnęła męża za granicę.— Na jednej z wycieczek w oko­
lice Drezna poznaje się z młodym Francuzem i jnt 
ma się z nim stoczyć w przepaść upadkn Odiyła w 
niej lekkość z lat panieńskich, kiedy magazyn mód 
był jej konfesjonałem, balet kościołom, tnrnal zaś 
ksiątką do modlenia.

Młody, przystojny porucznik, Gaston de Brnn, 
jednając sobie męła liczmanami grzeczności, uwodził 
cichaczem łosę i jnł ją miał nwikłać w swe sidim, 
kiedy opowiadanie starego wiarusa z czasów napole­
ońskich rataje ją ed zgnby.

Na krawędzi przepaści koło Drezna opowiada 
on o trzech ofiarach zakazanej miłości, która skoń­
czyła się śmiercią obojga małłonków i zdrąjcy. — 
Smutna, w szaty legendy przybrana opowieść otwiora 
oczy rozmarzonej kobrę io i pozwala jej poznać na 
jak stromej stanęła pochyłości. Spowiedź i szczere hy 
okupują niewielkie dotąd winy, Aniela z kobiety go­
niącej za wrateniami staje się dobrą matką, cmłą 
żoną i Bkrzętną gospodynią.

Oto treść nowelki, w której okładzie i slopnio- 
wem rozwijania autor pokazał nadzwyczaj wiole ta 
lenta i psychologii.

„Eomedja w Pace* (nazwa resursy małego mia­
steczka) jest obrazem z tycia tak zwanej inteligencji 
naszych powiatowych miast w Galicji.

Antor śmieje się z jej wad i narowów, wytyka 
pozowanie na arystokrację, łycie nad stan, które się 
kończy zabrnieniom po same aszy w kieszeń żydow­
ską. Ale wszystko to robi z taktem i dobrodaszuo- 
ścią szczeropoliką.

Niemniej poczciwa tendencja przebija się w na­
stępnych dwóch nowelkach, które przedstawiają łycie 
w całej prawdzie, ani tak dobre, łeby nie potrzeba 
łądać ładnych reform, ani tak złe, łeby zupełnie o 
niem zwątpić. Przy tem wszystkiem antor odznacza 
się stylem giętkim i szczególnem obrazowaniem, które 
za pomocą śmiałych analogij umie plaBtyczny nadać 
wyraz niekiedy głębokim wprost z łycia zaczerpnię­
tym spostrzeżeniom.

Któż np. nie przyzna słnszności dowcipnemu 
tłumaczenia p. Pieniążka, dlaczego profesorowie gim­
nazjalni, a zwłaszcza filologowie, dziwaczeją. Oto pisze on:

„Eatdy człowiek nlega poniekąd wpływom swe­
go zawodu, ale najwięcej nauczyciel, który przez całe 
łycie zmuszony jest obniłaó poziom swej inteligencji 
do pozioma nczniów. Historyk, przyrodnik, profesor 
języków nowożytnych, ocalają inteligencję, bo zajmują 
się przedmiotami, które annją się z tycia, ze zjawisk, 
z akcji nuysłowej. Matematykowi formułki i kombi 
nacje zjadają zwykle zmysł towarzyski i gładkość; to 
teł uprzejmy — jełeli jnł nie elegancki —  matematyk 
do wyjątków należy.

„Aorysty i wszelkie zastygłe formacje grama­
tyczne zamarłych języków, wraz z literaturą zastygłą 
jak lawa wnikano na gruzaob herknlańskieh, często

z filologów wytwarzają eunuchów umysłowych. Prawda, 
łe wiele jest piękna, dało wielkości w klasycyzmie 
starożytnym; ale cóż z tego ?

„Orzechy bywają zwykle bardzo smaczne, ale 
kto wiecznie rozgryza łupiny a orzechów nie kosztu­
je, ten połamie zęby a orzechem się nie nasyci.

„Niektórzy filologowie gryzą wciął gramatykę 
nio po to, aby przez nią dostać się do języka kla­
sycznego, tylko łe chcą gryzienie do perfekcji do­
prowadzić.

„A  gdy taki gryzoń owego orzecha skosztuje, 
to przysięga, łe  niczem innem karmić się nie będzie, 
i rzeczywiście nio karmi się.*

A co, nie jestłeto wykapany typ jednego z 
wiola naszych profesorów, którzy są utrapieniem gim- 
nazjastów, bo ich nczą latami, wsyp:ą im z pół 
korca dwójek, a niczego nie nauczą, tylko rodziców 
narażają na koszta i zmartwienie. A przecież błąd 
nie „in re“ , lecz „iu modo* —  łeby skończyć z dr. 
Filemonem Radlewiczem p. Czesława Pieniążka.

Tłumaczy się to: „Nie przeciąłaj pamięci nie- 
potrzebnemi fatałaszkami, bo Famięć ludzka, to wór 
dziurawy; lecz kształć rozum, ucz rzeczy.*

Część ekonomiczna.
Wiedeń 7 latego. 

(Z) Oba dnie, kończące bieżący tydzi ń, nie 
były ntepomyślnemi dla spekalacji giełdowej. Ser­
deczne podejmowanie bratanica cesarskiego przez 
dwór rosyjski, oraz zakończone przesilenie mini 
sterjalne w Rzymie ożywiły i wzmocniły prąd 
zwyżkowy w Paryża i Berlinie. Paryż zamianowa­
nie markiza Radiniego powitał znaczną zwyżką 
włoskich walorów i następnie ogólną repryzą; 
Berlin witsł serdeczniejsze zbliżenie się Wiednia 
do Petersburga żwawszą akcją i podwyżką wszyst­
kich notowań. Za przewodem oba tych giełd po­
szła również nasza, więc idąc ustawicznie ka 
zwyżce przez piątek i s'botę, notowano dziś z zam­
knięciem giełdy:

Kredyty aastrjackie 307 50, węgierskie 344 25. 
Anglobanki 165 80 Uniony 242-75, Bankyereiny 
117-20, Lfinderbanki 217 40, Lndwiki 21150, 
Czerniowieckie 232 70, Renta papierowa 9210, 
srebrna 92-10, aastrjacka złota 109 15 papierowa 
102 35, węgierska złota 104*50, papierowa 100 90, 
dukat 5 39, 20-frankówka 9 0 4 ’/a, 20-markówka 
11 20, ruble 1-32 */, zł.

Z %bo\owych targów
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Chmiel 
Konic. czer. 
Konic, biała 
Okowita
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42 -6 2  - 4 2 - 6 2 ’ 45 - 61 .- 45 62

wpnątko u  100 kilo netto bu worka.
Chmiel o d  zł. za 56 lrilgr. netto loco Lwów.

Piękne gatnnki pszenicy i żyta znajdują n zagra­
nicznych odbiorców chętnego nabywcę.

Telegramy „Frzeg!ądu“.
Wiedeń 9 lntego (pryw). W tutejszych sfe­

rach dyplomatycznych przyjęto bardzo życzliwie 
otworzenie gabineta włoskiego pod prozydencją 
margrabiego Radiniego. i  samo donoszą z Ber­
lina, a przy tem zapewniają, że upadek Crispiego 
nie tylko nie osłabi, ale przeciwnie może się 
tylko przyciynić do wzmocnienia potrójnego 
sojuszn.

Berlin 9 latego (pryw). Utrzymują, że Rada 
rolnicza uchwaliła między inn mi co następuje: 
„Członkowie Rady rolniczej mccno wątpią, aby 
rząd cesarstwa miał właściwe wyobrażenie o po­
trzebach rolnictwa i o jego wielkiem znaczenia 
dla całego naszego systema państwowego; a bar­
dzo się obawiąją, aby auntro-węgierska dyploma­
cja nie akłoniła rząd a cesarskiego do nstępstw, 
które dla rolnictwa niemieckiego byłyby za­
bójcze*.

Sofja 9 latego (pryw.) Minister wojny wy- 
dsł rozporządzenie, którem asnwa zapełnię język 
rosyjski z komendy w bałgarskiem wojsku, a za­
prowadza komendę w języka bułgarskim.

Wiedeń 9 lutego. Arcyksiężna wdowa Ste­
fania odjechiłs wczoraj wieczorem do Abbszji.

Węg .reki minister handlu Baross przybył 
do Wiednia.

Prezydjum zjednoczonej lewicy wydało na- 
stępnjący komunikat: Wczoraj przed południem 
odbyła się konferencja niemiecko liberalnych
stronnictw, na którą przybyli prawie wszyscy 
crłonkowie byłej zjednoczonej levicy niemieckiej 
w Radzie państwa. Konferencji przewodniczył 
Plener. Wszyscy mówcy zgodzili się na przedło­
żoną im odezwę wyborczą i imieniem różnych 
stronnictw podnieśli konieczność utrzymania jed­
nolitego stronnictwa niemieckiej lewicy. Zgroma­
dzenie uchwaliło jednogłośnie odezwę wyborczą, 
w której położyło na isk na tę okoliczność, że 
narodowy interes szczepu niemieckiego i jego 
stanowisko w życia pablicznem Aastrji wtedy 
tylko znajdą Bknteczną obronę, jeżeli niemieccy 
posłowie wszystkich krajów i wszystkich warstw 
apołeeseństwa połączą się w jedno wielkie Btrcn- 
nictwo Nadto wyrażono w odezwie życzenie, aby 
R^da państwa w ciąga swej najbliższej sesji przy­
stąpiła do psżytecznyr h . i bogatych w owoce
reform i wyliczono cały szereg tych reform.
Dalej podniesiono w odezwie, iż Anstrja powinna 
trzymać się sojwzu z Niemcami. Pierwszą oznakę 
awrota, dokonywującego aię w łonie rządu po­
witać należy z zadcwolnieniem, jednakże rząd 
mnai dać niedwoznaesne gwarancje trwałego po­
lepszenia Btcsanków. Na wszelki wypadek utrzy­
manie jedności w stronnictwie jeit pierwszym 
waronkLm, aby Niemcy uzyskali napowrót swój 
połi yczny wpływ.

Wiedeń 9 lntego. Węgieraki minister han­
dlu Baross konferował z Szeegyenym o bieżą­
cych sprawach. Takża odbyły się już w tych 
sprawach i jeazcze się odbędą, konferencje z hr. 
Taaff m, Kalnockym, Beiąaehemem i niemieckim 
ambasadorem księciem Reassem. E nos zapewne 
i dziś jeszcze zostanie w Wiednia.

Trje8t 9 latego. Przytył ta książę czarno­
górski.

Rzym 9 latego. Skład gabinetu Radiniego 
jest taki sam, jak go telegraficznie doniesiono. 
Brance obejmuje tekę robót publicznych i tym­
czasowo tekę poett i telegrafów, Colomco obej­
muje tekę finansów, senator Ferrais tekę spra­
wiedliwości, Radini zaś prezydjnm i sprawy za­
graniczne, tudzież tymczasowo tekę marynarki. 
Jeszcze nie obsadzoną tekę oświaty ofiarowano 
senatorowi Yilianiemn.

Wiedeń 9 lnt*<ro Manifest wyborczy zjedno­
czonej łewicy oświadcza, że Niemcy nie chcą ta­
mować n*roa-, wego r;iweju nieniemleckich szcze­

pów, jednakże nie mogą się zgodiić na niektóre 
żądania tych szczepów, mające charakter prawno- 
państwowy a wstrząsające całym jednolitym u- 
strojem administracji państwowej. Niemcy maszą 
dbać o ochronę swej własnej narodowości w o- 
brębie całego państwa i na tę ochronę muszą 
kłaść nadzwyczajny nacisk Niemcy pragną, aże­
by nie podnoszono ustawicznie takich kwestvj 
spornych, lecz przedewszystkiem, r,by dano moż­
ność przeprowadzenia korzystnych reform, a do 
przeprowadzenia tych reform pożądane jest im 
współdziałanie innych grup.

Koniec manifestu brzmi: „Niemcy nie cd 
mówią swego poparcia takiemu rządowi, którego 
sztandarem jest aastrjacka id a państwowa, który 
nie zezwoli na to, aby na adminut'ację państwo­
wą wywierano postronne narodowościowe wpływy, 
który uwzględni należne Niemcom stanowisko i 
który wreszcie praes swą energję i męzkie wystr 
pienie będzie rzeczywiście przywóuzcą ducha pu­
blicznego*.

Nowy Jork 9 lutego. Z Valparaiso w Chili 
nadeszła ta wiadomość, że wszyscy ci członkowie 
kongresu, których nie uwięziono, kryją się sta­
rannie. Powstańcy blokują począwszy od 16 
stycznia Valparaiso, zabrali trzy parowce chilij­
skie i jeden krzyżownłk przybyły z Europy, opa­
nowali arsenał, przez co przyszli w posiadanie wiel­
kich zapasów imunicji i zburzyli wszystkie mo­
sty na południe od Yslparaiso, aby w ten spo­
sób odciąć miasta dowóz zboża i węgli. Wszyscy 
w Sant Jago przebywający reprezentanci dyplo­
matyczni z wyjątkiem angielskiego, odmawiają 
powstańcom prawa blokady wybrzeży. Lada dzień 
spodziewać aię można napadu powstańców na 
Ytlparaiio, a prawdopodobnie będzie miasto 
Iqa:qne musiało się poddać dla braku żywności.

Budapeszt 9 lutego. Cesarzowa przybyła tu­
taj. Na dworni oczekiwał ją Cesarz i przywitał 
serdecznie. Gdy Cesarstwo jechali do samku, 
wznosiła lndność po drodze zebrana entuzjastycz­
ne okrzyki.

Paryż 9 lutego. Rząd francuski oddzł care­
wiczowi na czas pobytu jego na dalekim wscho­
dzie do dyspozycji kanonierkę „Yipere* do żeglugi 
na rzekach.

Sofja 9 lntego. Wkrótce zbierze się serbsko 
bnłgarska komisja i zajmie się sprawą posiadłości 
prywatnych, położonych ns grznicy oba państw. 
Komisja ta starać się będzie doprowadzić do wza­
jemnej zamiany posiadłości poddanych serbskich 
i bułgarskich, których własność leży w obrębie 
drugiego państwa.

Madryt 9 lutego. Pogłoska o przesileniu ga- 
binetowem jest nieuzasadnioną.

Petersburg 9 lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand mianowany został właścicielem 26 bug- 
skiego pnłku dragonów.

Przedwczoraj arcyksiążę złożył wizytę am­
basadorowi anBtrjacklemn hr. Wolkensteinowi i 
zabawił u niego trzy kwadranse, poczem był na 
obiadzie familijnym w pałacu carskim, a wieczo­
rem na zaproszenie carowej udał aię do Thćktre 
franę.ais. — Wczorsj rano był arcyksiążę na mszy 
w katolickim kościele zakonn Maltańskiego, gdzie 
przyjęło go uroczyście duchowieństwo. Na śnia­
daniu był u czrostwa w pałacu Aniczkowa, zwie­
dzał pałac zimowy i zakupowa! różne wyroby ro­
syjskie. Po połndniu był na obiedzie familijnym 
u w. ks. Włodzimierza. Na obiedzie tym byli 
także car i carowa. Wieczorem był arcyksiążę z 
parą carską w teatrze maryjtkim.

Dziś będzie arcyksiążę na śniadaniu gwar- 
dyjskiego pulkn kawalerji, a po rewji tego pnł.a 
uda się na' obiad do w. ks. Aleksego. Arcyksiążę 
będzie jeszcze na śniadaniu u hr. Wolkensteina i 
weźmie udział w polowaniu, a 14 bm. odjadzie 
do Moskwy, z Moskwy odjedzie 16 bm. do Brze­
ścia, a stamtąd wreszcie przez Warszawę powróci 
do Budapesztu

Petersburg 9 lutego. Nowojc Wremia pisze, 
iż upadek Crispiego, ustąpienie Walderseego i 
przybycie arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do 
Petersburga razem wzięte, powinny stanowić wy- 
borną rękojmię pokoju. Dziej pisze ten dziennik, 
że możliwość jest, i i  te trzy wypadki przypadkowo 
się zeszły; jednakże można między niemi dopa 
trzyć wewnętrznej łączności

Rzym 9 lutego. Król przyjął znaną ja i 
przez Radiniego przedłożoną iistę ministrów. Se­
nator Yillari objął tekę oświaty. Po zaprzysięże­
niu ministrów zostaną reprezentanci mocarstw 
rezydujący w Rzymie tudzież reprezentanci włoscy 
za granicą arzędownie zawiadomieni o utworzeniu 
nowego grbinetu.

Bukareszt 9 lutego. Przy wyborze ściślej­
szym posU do izby z drugiego okręgu wybór 
czego miasta Bukaresztu wyszedł kandydat rzą­
dowy. Liberałowie robili rozpaczliwe wyailenia, 
aby przeprzeć Bwego knndydzta i starali się kil 
kz razy wywołać awantary, mimo to jednak spo­
kój nie został zakłócony.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a  
dnia 9 In ego 1891.

HOTEL ANGIELSKI. W. Waygart z Podlisek, 
Z. Jastrzębski z Kszywcza. E. Wachłowski z Pn y- 
łowa. J. bar. Wallisch z Młynisk. L. Dienstl z Prze 
myślą. M. Oleński z Sambora. A. Schottlender i  Me- 
djolann. M Dnbanowicz z Klimkówki.

Dr. Emil Wechsler
lekarz chorób wewnętrznyoh, 

specjalista w chorobach żołądka i jelit,
po dłuższych studiach na klinice prof. Osera 
we W iedniu ord. od 3— 5 we Lw ow ie, plao 

Bernardyński liozba 15
1569 8 5 - ?

Podziękowanie
Wielmożnemu Panu Dobrodziejowi Drowi. med. 

i lekarzowi kolejowemu w Frysztaku
W iktorow i Natterowi-

Nie mamy wyrazów uznania i podziękowania za 
prawdziwie ojcowską troskliwość i bezinteresowne pielę­
gnowanie dniem ł nocą naszego synka w ciągu ciężkiej 
egoż słabości na dyfterję co w naszeni wielkiem <• martwie­

niu było znaczną nlgą 1 poci cha i za to składamy Mu ser­
deczną podziękę,' a tak zacnego lekarza dobrodzieja możemy 
każdemu jak'najgoreciej życzyć.

Katarzyna i Józef P,§tnieioicz- 
Frysztak w Lutym 1891. 1687 1-1

W" ezwanie 
do p. W alentego k e re sz o w icz a

Zechoe Pan podać mi swój adres, abym 
mógł odesłać Mu dokument, znajdujący się u 
mnie od r. 1869.

Proszę adresować : Poczta Skoryki, Lit- A. 
S w Medynie.______________________ 168V> 1

Curaęao łriple sec
spe<yalny wyrób firmy

F B S B S S ,
La Cfite St. Andrć (Isćre), Frauoja.

Medycyn BiSOUłt DubOUCłiĆ &  CO. 
C o g n a c  w Cognac

f  ine et gr. Ch&mp. Maison fondće en 1819.
G łów ny Zastępoa dla Galicji.

N. B R A N D L E R , Lw ów , Jagiellońska 3.

Lii C Y T A C J A
na maszyny i narzęćhia rolnicze po spadku ś. p. Leona  
Orlew icza odbędzie się we Lwowie dnia 9 late­
go b. r i w  następnych dniach, każdego razu od godziny 
lOtej przed południem w realności pod 1. 3 1  n llC R  

L e o n a  Sapiehy.
Spis artykułów licytacyjnych wydaje

A r n o l d .  W e r n e r ,  Lwów
ulica Sobieskiego 1. S. 1675 2 - 2

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
iisty zastawne Towarzystwa kred. ziomek., 
banku krajowego banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lw ow ie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań .Nadzieja". Pre­
numerata , oczna złr. 170. Ne prowincji złr. 1'80.

Telegri n  gieldmwy.
F ieć 1 dnie 9 latego geds. 1. mir. 40

Akcje kredyt. 308-12 Węg. kolej póła.
Alpbty 9210 wschoda. 197 —
KŃtvty węg 345 — Wiedeńikłe losy
Anglobanki i65 60 koni. 1.47 —
Uniony 243 25 Akcje tytoń. 148 —
LadwUd 21150 Gal. abl. iwdem. 104 50
Nordbany 278 — Ebctha’* ?20 25
Lombardy 129 75 LunćerbaakJ 21? —
Losy toródds 86 90 Renta ' j .  węg. 104. C
Stnatabakn 243 85 Bankyereiny 117.75
Cisrntawisdde 233 75 Renta w^g pap. 10110

Rabie 1-83 —
Dłune-MenJ* stale

Lwów. Z laby handlowo) 9 latego iggi 
1. Akcje si sitekę.

hee kepane hłdąoege pa. n  
hee śyiMesły.

Kolej gallo. Ker. L id.,200 il. w, a. 279 — 212 —
„ lwow.-oser-jass. 200 ił. w. i. 2bO|lbO 233 50

Buka hip. . gaiła 200 il. w. i . 304 - y  —
t kredyt, gelio. 200 d . w. a. — —1

Listy {astawnt 100 \łr.
Banka hyp. gaiło. 5ł/0 ,  ,  40 ,  101 — 101 70
Banka kyp. gnlSo. fi°/0 z 10°/0 pr. 109 — 109 70
Bamkn Myot. 4V /,w n . los. w 00 lat. 98-25 98*95 
Banka krajowego 4 /ł I7, wa. 98 60 99 30
Tew. kred. gaiło. 6 ,  „

,  4 „ g ałeekr.
• 1 I I D I H !/l
• ó*/e/0p ■ ■ ^4

97 70 98 40 
95 40 96 10
99 75 100 45
95 — 96 70

42 —

■ a
• e
■ ■
e e i  I  » I | R  i

5. Listy iłu{nt 100 fir.
9. Z. kr. wl. (4ew. l° /0)  9°/, w Ukw. 60 —

■ e ■ e (dnw. 6°/e) 9*/t°/o ■ 63 — —  —
4. Obligi 100 f/r.

Iadeeilsaoyjai gaiło. 6 pro. ■ . k. 104 30 195 —
Gaiło, fud , propiaaayjmego 4°/0 t 92 60 93 30
Baków, fnadass propln. 5°/0 w- a. 100 70 101 40
Kom. baaka kraj. 6 pro. w. a. 1. es. 100 60 101 30
Faśyeaki kraj. s 1. 1873 8 pro. w. a. 104 50 --------

,  ,  ,  1881 4V .%  .  88 10 98 80
6. L • $y\

Lwn slasta Krakowa 
t g Btsalslawowa

6. A f m t j '
Da kat holenderski.....................
Napoloandor . . . . .
Półispe^ał rosyjski 
Sabal rosyjski srebrny .

,  ,  papierowy .
100 marek t in iu U d i

SI 60 23 50 
88 —  30 —

6.36 6.48
8 97 9.14
935
1.35 1.46
1.817* 1.83 */, 
55.80 66.40

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego (Od 1 paś IJaralka 1390.

Do Lwowa przychodzą:

Z K rakowa...........................
Z PodwoloosysJ ..................
Z Podwołociyik aa Podzamcze 
Ze Sochy, Chyrewi, Stryja, Ha- 
■iatyu i Stanisławowa . . . 

Z Budapesztu, Mnnkacia, Lz- 
woczaego, Stróżago, Chyro- 
wa. Stryja, BusUtynz i Bta-
alsławowa...........................

Z dr izwy, Czerniow. 1 Staniał. 
Z Bnkarefzta,Ja*». Czernlowiec, 
Hasiatyna 1 Stanisławowa . . 

Z Bukaresztu, Jasi, Czernlowiec, 
Hosłatyaa 1 Staaisławowa . . 

Z Bełżca (Tomasaowa) . . . 
Z Bełżca tylko we wtorki 1 piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...........................
Do Podwołociyik..................
Do Podwołociyik i  Podzamcza 
Do Stryja, Chyro wa, Stróżego, 
Ławoczoigo, Mnnlrarza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i 
Huzia t y n a ...........................

Do Stryja, Chyrowa I Sochy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy. Łs- 
woczntgo. Monkacza, Buda­
pesztu, Staniał. 1 Huziatynz 

Do Stanisławowa, Czernlowiec, 
Jan, Bukaresztu 1 Husutyaa 

Do Stanisławowa, Czernlowiec, 
jz n  1 Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Hosiatyoa, 
CJsarnlowiec 1 Soczawy . „ . 

Do Bełżca (Tomaszowa). . .
■ ■ tylko w piątki . .
■ a tylko wi wtorki

Uwaga: Godziny podkraśloas llaijką onacaąją pas 
•tną od godzłay fitej wieczorem do I |óda. U  r .  ranu.

g o  (
•3 i ? ł l

u
losląfMobowy ł l

* 1
4-08 9-28 8-60 716
2*20 7-80 816
24)8 7-01 2-Sd

8-86

12*06
6-M
f —

8*—
6*41

10*17

2-28 8-BO 4-20 łto
4*11 9-60 10*86
4-22 1016 1 < "06

*66
10-20

9-16
4-80

io-ie
8*08
2*28
4*48



PRZEGLĄD z dnia 10 lutego 1891.

13)

POW IEŚĆ
przez

M. E. BRADDGN.
(Ciqg dalwy).

—  Udzielić jej nie misiem wcale ochoty, on 
zaś nie misi prawa dopominać się o nią. Ńatar- 
Cijwosć jego w tym razie mogła mnie uoaznie 
urazić. W innych czasach mógłby był ten chły­
stek doitić kolą w łeb sa podobną obelgę; ale 
dziś na nieszczęście wyszły ze zwyczaju dawniej 
tze honorowe rozprawy, więc też byle kto może 
betkami* ubliżać uczciwemu człowiekowi.

— Cóż za szaleniec z ciebie, mój kochany!
Czyż nie pojmujesz, że Distin spełniał tylko obo­
wiązki swego urzędu?

— Kie misi w żadnym razie prawa bsdać mię 
w taki sposób, jak gdybym był mordercą, —  od­
parł z uniesieniem Bithwell Czy on myślał, żrm 
ja cias spędził w Plymoacie na przygotowania 
owej zbrodni? Toż, gdybym miał zamiar wyrzu­
cenia jakiejś kobiety z wagona, nia potrzabował 
bym całego dnia na obmyślanie tego, co mogło 
być postanowione i wykonane w jednej chwili.
Do takbgo rodzaju epraw nie potrzeba długiego 
namysłu, ani kunsztownego planu.

—  Najlepiej było dać szczerą odpowiedź na 
bardzo juoite zapytanie, zamiast upatrywać w ciem 
urojoną obelgę. Ais oto nadchodzi właśnie Distin.
Bądź rozsądniejszy i pojedź z nsmi.

—  Nie; dziękuję ci za dobre chęci, nie skorzy­
stam z nieb w.zskża. Wrócę do doma dopiero 
późnym wieczorem i nie zobaczę stę już dziiiaj 
z wami.

— A satem, dobranoc ci.
Powóz WylUrd’* czekał jaż przed zsjasdem,

gdzie iiczni* zebrana pabiiciność podziwiała pysz­
ne jego konie. Zaledwie z miejsca ruszono, Distin 
rzekł do przyjaciela:

Księgarnia Seyfarilia i Czajkowskiego we Lwowie
o trzy m a ła  n astęp u jąca  n o w o ś c i b ib lio g ra fic zn o .

„Archi cm kaia ąt Sanguszków w Slawuci*". wyd. przez BroDisł. Gorczaka tom IV 
1635-15 1* Lwów 1890. Złr. 8.

B-ykowiki Kar:'1- ^  nad grobu". I apowiedż. 13 Wyjątki z listów, Kraków 1S91 COct. 
^ougand ks. F.m. „Chrystus Bogiem", streszczenie z obszemsgo dzieła p. t. „Chrze- 

iianin i <bccne czasy w wolnym przekładzie opracował Bronirław hr. Lasocki. 
Kraków „890. 00 ct.

' hociszewski .Tć-zel. .Malowniczy opis Polski czyli geografia ojczystego kra,iu“ . Poznań 
ls ‘JV złr. 1 '-t. 80. Oprawne złr. 2. ct. 70.

Collius Wilkie. ..Kobieta w bieli", przekład z angielskiego Eugenji Żmijewskiej 2 to. 
Złr. 1 ct. ę6.

Czarnik I>r. Br' nislaw. _Z życia" J, N Kunińskiego, Dyrektora Teatru lwowskiego.
Warsznr.a 1.391. 5o  c t.

Guyau M. „lA y  chowanie i dziedziczność, studyum socjalogiezne", przełożył J K.
Potock i Warszawa Złr 1 ct. 9o. 

link l>r A dr'L'- „Austryjaekie prawo prasowe" zesz. 1. Lwów 1S9I Złr. 1 .
Kasprowicz Jan, „Świat się kończy", dramat. Lwów 1891. 70 ct
Kosiakiewic• M incenty .Przy budowie kolei", powieść. Warszawa 1891. Zł. 1 ct. 96.
Krukowski 'Cs lozef. ..Rocznik kazań, niedzielnych, świątecznych i przygodnych.

Krat -'W 1 - 90. Złr. 4. 
l.etowski 4 uljsn. , \ i  bożym świecie*, noweile i obrazki. Warszawa Złr. 1 ct. 40.
Mussek A'C red de. „Poezje z ostatnich wydan", wybrał i przełożył B. L Waraza-

■ ’ 18'M. /.Ir 1 ct. 5.
»ski A n d rz e j  „Poezje” . Kraków 1S91, Zlr 1.
Kazimie:z. „Z  żvcia kaieżuej Kuronskiej", szkic histor. Warszawa ls90.

Złr  1 ct. 12
„tświety Franciszek z A;yżu za życia 1 po śmisrei", przekł. a franc. (Bóg mój i

v. stkr. i. Warszawa 1VM. Złr 2 ct. 06.
Wodzi ka Teresa z Potockich. „Historja polska dła dorastającej młodzieży", cześć I.

Kraków 1891. Zlr 2 ct. 40.
W y ocki W lodzimim. „Oksana", szkic sielankowy, Kjjów i Odessa. 90 ct.

— Czemu kie pojecnał z n»mi pen Graham ?
— Nie dał ałę na to namówić. Uraziłeś go co­

kolwiek twojemi pytaniami. Jeit on trochę dzi­
wny w niektórych rzeczach 1 w ogóle oprynkliwy.

—  W rzeczy samej tan młodzieniec wydaje mi 
■ię bardzo dziwnym, —  odpowiedział prawnik, a 
potem zamyślił się i milczał dożyć długo, u p a ­
trzony w krajobraz, po którym jednak wzrok je­
go przebiegał bezwiednie, żadnych zzczegółów nie 
odróżniając.

Roztargnienie owo trwało u Diztin’a przez 
cały wieczór następny, jakkolwiek miłował uprzy­
jemnić cu e  pani Wyilard rozmewą o astuce 1 o 
światowych atoannkach etolisy, aby myśli jej od­
wrócić od przykrego przedmiotu, który go tu 
zprowadził.

Gdy wrezzele dwaj przyjaciele zam na zam 
z zobą zoztaii, po cdejśda Dory, prawnik zmie­
niając od razu poztawę awoję tak, jak gdyby ma 
zkę zrzucił z twarzy, zaczął wcale inną z Wyl- 
larcPem rozmowę.

— Powiem cl ezcierze, — rzekł, wzparłszy czoło 
na ręka 1 z wyrazem zakłopotania na twarzy, — 
że już zam nia wiem, co dalej począć w tej utra- 
piosej zprawie? Zebrawszy razem wzzyztko, co o 
niej dało zfę pozyikać, nia znajdzie (ię nawet 
z czego wyanać jakichkolwiek uprawnionych przy­
puszczeń. Gdyby ta dziewczyna spadła tu z księ­
życa, nie byłoby trudniej dójść jej śiada.

— Źrebiłeś w każdym rasie co tylko mógł ś, 
mój kotb my, —  odpowiedział mu Wyilard, —  I 
to przeświadczenie powinno c'ę uspokoić; tak sa­
mo, i?k mnie wystarcza pewność, żem nie mógł 
w lepsze ręce oddać tej sprawy. Jiżeliś ty nie 
umiał dotąd jej wyjaśnić, nie mnmy nic więcej 
do zrobienia i musimy zaprzeitać dalszej około 
niej pracy.

— Tego ja za nic nie uczynię, abym eię po 
raz pierwszy w życiu pogodził z przegraną na 
tem polu, —  odparł stanowczo Distin. — Zresztą, 
nie tylko dla siebie samego, ale i ze względu 
przyjaźni mojej dla ciebie, czaję się w obowiązku 
dołożenia wszelkich starań, aby rozwikłać tajemni­
czą zagadkę, choćbym nie mógł s tego zrobić 
dalszego użytku.

— W czemże mnie to może oaobiśde obcho­
dzić? —  zawołał Wyilard zdziwiony. —  Nia ro- 
aumiem naprawdę znaczenia złów twoich.

—  O ile mi się zdaje, rzecz ta bliżej cię do­
tyka, niżli przypuszczasz, Jaijanie. Czyż ty nie 
unważyłeś, w jak dziwny apozób kasyn twojej 
żony zachowywał się, gdym go badał?

—  Boże wielki! — uwołał W yilard, nia 
ehceas przede przez to powiedzieć, że go podej- 
rzewaaz o jakikolwiek udział w tej aprawie?

—  I o wazem, mówiąc tu otwarcie s tobą, przy­
puszczam, że ten młodzieniec wie coś więcej o 
rodzaju śmierci taj kobiety, niż chciał powiedzieć 
w zwojem zeznania, że pośrednio, czy też beipo- 
średnio miał w tej zbrodni udział.

—  Ależ oszalałeś chyba, mój kochany! Cóż 
w tem dziwnefO, ia się obraził zapytaniem, któ­
re ja także znalazłem trochę niewłaśclwem z two­
jej strony.

— Nia będę się s tobą o to spierał, esy mia­
łem do niego prawo, lub też nie. Riecz to zresztą 
mniejszego znaczenia. Daleko ważniejszą stanowi 
dla mnie poszlakę cale uchowanie się pana Gra- 
hamla, odkąd śledztwo wdrożono. To, co dziś za- 
asło, potwierdziło tylko moje domniemanie. Przy­
kro mi bardzo, że go zmienić nie mogę, szcze­
gólniej ze względu na twoję żonę.

—  Słusznie tu o Dorae pomyślałeś. Byłby to 
dla niej cioa okropny, gdyż kocha Bothweiia jak 
rodzonego brata, — rzekł Wyiiard aiin:e wzru 
asonj. Znać to było w jego głosie, choć twarsy 
Distin widzieć nie mógł, gdyż się razem przecha 
daaii po werandzie w wieczornym półcienia.

—  Mam nadzieję, kochany przyjacielu, —  rzeki 
po niejakiej przerwie prawnik, — że pani Wyl- 
lard nie dowie się aljdy o tych moich przypu 
azczeniach. Nie wykryłem jak dotąd nic, coby je 
popierało w ejoiob zagrażający bezpieeseń twa 
waszego kazyna. Odjadę jutro do Londynu i bp o 
że lepiej będzie w Utocis, abym pościł tę sprawę 
w upomnienie, nie siląc się więcej na jej rozwi­
kłanie. Masz słuszność; zrobiło się tu wszystko, 
co było możliwem, a teraz chodzi głównie o to, 
aby jakie niepotrzebna pogłoski nia doszły do 
uszu twojej żony, bo któż wie, esy opróci mnie 
nia przyszła ta tamą myśl —  komu innemu?

—  Aiec to niepodobna i Nuomu by do głowy 
takie szaleństwo...

— Niech 1 tak będzie, —  odpowiedział Distin.—  
Być może, iż miałem raz w życiu priystęp obłę­
du. W każdym rasie radziłbym ci, abyś dla wszel­
kiej pewności wywiózł stąd na esas jakiś twoję 
żonę. Spędź z nią parę miesięcy u wód jakich, 
może w Ałx, albo w Biarritm.

Wyilard stanął w m hjica jakby porażony 
tym ostatnim wyrazem.

—  Cóż ci eię stało, żeś aż drgnął cały? —  
spytał go ze zdziwieniem prawnik. — Czy ta 
wzmianka moja ? .

—  Nie .. nic mi nie jest. Zamyśliłam eię tylko... 
Radziaz mi tedy. ?

—  Zapomnieć o tem, o esem mówiliśmy prsed 
chwilą, i wyjechać stąd s żoną na czas jakiś. Po- 
trsebnjecie oboje rozrywki i macie możność jej 
poszukania Nim p6 wrócicie, wasyacy sapomną o 
tym strasznym wypadko.

— Mylisz się co do tego. W tym ustronnym 
sskątku, podobne zdarzenie dostarczać będzie za­
sobu do rozmów całij okolicy prz z jakie pół 
roku.

—  I luIzie mogą życie spędzać na takim par- 
tykularsu! —  zawełsł Distin..

Odjechał nazajutrz z rana do Londynu, nie 
zobaczywszy s'ę więcej z Bj hwellem, który przed 
śniadaniem jeszcze wybrał się był na przejażd kę, 
w zamiarze ujeżdżania konia świeżo nabytego 
przez Wyllarda, jak powiedział służący Dorz-, 
gdy o BW8go kuzyn* zapytała.

—  Ach, pocóż on siadł na tego niegcdziwtgo 
k o n ii! — zawołała z niepokojem. — Powiada 
na*z mastalerz, ie to zwierzę nigdy się nie da 
ujeżdz ć i ze lepiej b ł .by go się pozbyć nim 
tu komu kości polarnie. Powinieneś to zrobić 
do rawdy, Jul anie. Przykro myśleć, że właśnie 
jego w; brał robie Bothweli.

— Przesadzone są w tym razie twoje obawy, 
droga D ro, — odpowiedział jej mąż. —  Koń 
ten jeść wprawdzie bardzo ognisty, a do tego 
młody, ale n e ma żadnego mrowu, wiec tak 
d rbry jeżlslec jak Bothweli, da snim aebie r*dę 
z pewnością.

—  Ale dla czegóż koniecinie na tym koniu 
chciał jechać? Pewna jestem, że mu to w stajni 
odradzano.

— Jeśli tak było, to włośnie dla tego uparł 
się przy ssojero.

— Ciekaw też jestem, czy ten chłopak gdzie 
karku nie skręci, podczas, gdy ja fu spokoj ie 
siedzę przy stole? — powiadał sobie w duchu 
Distin. —  Musiał przewąchać, że go podejrze­
wam i może myśli, że się już wszystko wykryło.

Choćby miał nawet Graham podobne za­
miary, to mu w tym razie los nie dop Bał. Po­
wrócił ze swej wyprawy ok :ło południa z koniem 
tak mokrym, jak gdyby rsekę przepływał, ale 
łagodnym jak jagnię.

—  Wyborny wierzchowiec, zwinny jak izadko, 
tylko go trzeba omieć prowadzić, —  rzekł, rzu­
cając ciągle stajennemu, który wyglądał jego 
powrotu, z wcale niedobrem przeczuciem

W przedsionka spotkał Dorę, niosącą sporą 
wiązankę kwiatów cieplarnianych, które miała 
nłożyć w bukiety. Rsnne ubranie a białego mu 
ślihu, o lekkich i powłóczystych fałdach, lepiej 
jeszcze uwydat iało fowiewność i łagodny spokój 
jej postaci.

— Czy już odjechał ten wasz londyński praw­
nik? — apytał Bothweli rn wstępie, nie prsywi- 
tawszy jej nawet.

—  Wybrał się zaraz p i śniadaniu, i myślę, że 
tu więcej n e  wróci —  odrzekła D.ra. — Cokol- 
whkbądź je t to człowiek bardzo przyjemny w 
rozmowę. Wydawtło nr się, że jakąś a moefirą 
zbrodni przyniósł tu z tobą, od której wsiystko 
się zasępiło. Mimowoli myśl mej* powracała 
nieus amfie do ws rętn*ch czynności, które zaj­
mują cały czas jego od lat wiciu. Tym ruzem 
jrd ak, pomimo całej przenikliwości swojej, nie 
potrafił nic wykryć.

— Utwierdza mię to w przekonaniu, ża ta 
dsiewezyna wypadła przypadkowo z wagonu, — 
odpowiedział Botbweil obojętnie.

(Ciąg dalsty nastąpi.)

ZAKOPANE
Zakład hydropatyczny otwartym zostanie dnia 1 marca b. r. 
W  zskDd ie zaprowadzone zostaną najnowsze ulepszenia
Mieścić on będzie obecnie 84 pokoi. Ceny do 1 czerwca zni­

żone o 20 procent.

N a  ż ą d a n i e  w j  s e l a  s i ę  p r o s p e k t u .

A d m in is t r a to r  :

M. Jaroszyński.
Właściciel i kierownik zakładu

Dr. Chramiec
1 6 4 8  3 - 4

^ m m m m m m * * /  ^ x w ®  m m

Palona kawa
jednostajnie upalona w naszym patentowa­
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-breoner) którego do­
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla każdego handla korzennego naj­
lepszym, najskuteczni-jszym środkiem do 

podniesienia całego obrotu towarów.
Na .ze piecyki do palenia, k a »y  roz­

maitej wielkości w któ yeh upalić się może 
naraz 3, 5. 8 , 10, 13 aż do l O kilogramów, przydatne 

(JJj są także do pa’eDia zb> ża, słodu i surrogatów kawy.
^  Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
ję j wiele czasu i paliwa.

Fabryka maszyn i lejarnia żelaza
$  \ oni (ifilpen, Lonsing & von Gimborn

w Emmerich (nad Renem w Niemczech)
i jt  NĘF~ Przeszło ( 0  000 takich piecyków naszych już j ą

się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców ofctzyma- 
„ 1 Lśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyść tego piecyka, f f l  
M  a  3377 13 12w  ̂  ^  w  W  w

*

*
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*
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w
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} P r e m io w a n e  c a  w y s t .  b y g i e c .  
w e  L w o w i e  1888 .

O d s z c z e g ó i n l o n e n a  w y a t  p r z y r .  
l e k .  w  K r a k o w i e  1881 .

L  70 75 9 /80 0  
IV .

Ogłoszenie
W  sprawie ćwiczeń broni odbyć się mających przy Obronie 

krajowej w r 1891 przez przeciąg 4 tygodni zarządziło Wysokie 
o. k Ministerstwo obrony krajowej co następuje:

1 Co d(. pieszych batalionów obrony krajowej Nr. 1 do 82. 
Lrzy każdym z pomienionych batalionów odbędą się b zpc-

średuio po ukończeniu szkoły rekrutów tak wstępne jakoteż główne 
ćwiczenia, w których mają wziąć udział landwerzyści następujących 
kategorji:

I . Bezpośrednio do obrony krajowej asenterowani: a) w latach 
1390. 1- 38 . 1838, 1856, 1884 dalej b) w r. 1881 z wyjątkiem tych 
u których ogólny c-za.s ćwiczeń broni wynosi więcej jak 20 tygodni,

2 asenterowani w r. 1S80 do stałej armji a nas ępnie po odby- 
ciu służby w liuji i rezerwie przeniesieni do obrony krajowej.

3. z pomiędzy tych, którzy wcieleni zostali bezpośrednio do 
obrony kraję wej.
w r. 387 ci, którzy nie odbyli dotąd ćwiczeń dłuższych jak 8 tygod.

■ 13 7, » - v ■ n n
„ 883 i 882 .  „ „ „ n 16 „

c- ii on” , » ” » i n « x n
4. należący do rezerwy zapasowej c k. obrony krajowej 

:iSAUtcrow&ui : A. w latach 1890 i 1887, B. w r 1884 z wyjątkiem 
tych, u który, h ogólny czas ćwiczeń broni wynosi dotąd więcej jak
8 tygodni.

II. bo d'j konnej obrony krajowej:
Do ćwiczeń broni przy tej ostatniej zostaną powołani 

prz e de wszy s t k i e m landwerzyści asenterowani w r. 188 a w miarę 
potrzeby także asenterowani w r. 1879 jeśli z jakichkolwiek bądź 
powodów p d -zas służby w rezerwie względnie w obronie krajowej 
nie o b-yli d.yąd przepisanych ćwiczeń broni.

b> tero zawiadamia Magistrat interesowanych i nadmienia, że 
l bższ.-< postanowienia co do rzeczonych ćwiczeń zostaną później 
ogłoszone.

Magistrat król stoł. miasta.
  I. w ów dnia 30 stycznia 189], 1678 1 — 3

Apteka pod „Złotym  Słonlem“
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

W E LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze:

\ T a lil  y n  n >7 p ]* ii7 0 in  nąjlepszy 1 najskuteczniejszy środek z prepara- 
^  cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy­

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpauiu sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malaga z ciuną i żelazem k r z t -p ia ji jc y  fila  n e r w o w y c h ,  n itn io k re ^ r -
u y o h  i o s ł  t łi .in y ifli. W y .h u d /.a  a p o t y ł  i f lz ia ła  7. n i e z a w o d n ą  n k ^ te c z n o H fią  p r / . c r l w  z ln u i la y , 
E o r ą r z k iim  t y fo M a ln y m  i  w  re łrou w a k f-scfliM -ji iMPŻkie.h i w y c i o ń v z o ją e y u h  e b o r u h a c h .  P r z e c i w  
c h o r o b o m  p o t< L o d z ą c y m  7, n ie d o s ła t k u  k r w  lu b  o  l . i b ie u ia  u e r w ó w ,  j e s t  w i n o  t o  n a j z n a k o ­

m it s z y m  ś r o d k ie m  l e c z n ic z y m ,  j a ’* i s z tu k a  le k a r s k a  p o s ia d a .

Malaga z rebarharnin
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kougestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

WiDO pepsyno we z d astazą n m a tr a w D o ś c i w  b r a k u  a p c iy t u  j> r»y
t r u d n e m  t r a w ie n i u  i w e  w s z y s t k i c h  r l i o r o b a c l i  ż o ł ą d k o w y c h .  W  c i e r p i e n i a c h  p o c h o d z ą c y c h  
z  n ie d o s t a t e c z n e g o  w y d z i e la n ia  s o k n  ż o ł ą d k o w e g o  i ś l in y ,  j a k o t e i  w  t a k i c h ,  k t ó r e  w y d z i e la n ie  

t y c h ż e  s o k ó w  p o w s t r z y m u ją ,  w in o  to  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k a ł k i .

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw, — Cena butelki 1 ztr. 50 ct., bu­
telka podwćjna 2 złr. 50.

W szystkie zlecenia z p row incyi załatw ia apteka p od  „ Złotym  Słoniem 11 odwrotną
p ocztą  1419

i

J ó z e f  " W i t o s z y ń s k i
f a b r y k a n t  

narzędzi chirurgicznych i nożowniczych
otw orzył

w y s p rz e d a ż  sw oich w y ro b ó w
przy ul. Sykstuskiej 1. 8. (vis a vis ul- Szajnochy)

Firma przeszło 20 lat istniejąca, znaDa w kraju, daje zu- 
pdDą gwarancją za kupiony towar, a spodziewając się ogólne­
go poparcia, pozostaje z poważaniem

1680 2
Jozef W ifoszyiiski,

Ogniotrwałe szamotowane

Piece M i m
wyrobu z Glińska i Hardtmutba 
1606 8 —6 dostarczi

Arnold W erner
w e  L w o w ie

o-

•5«XXXXXXXXXXXX X X X X X X X X X X X X )f

GALICYJSKI
B A N K  K R E D T T O i r

przyjmuje wkładk*5U
»
X
A

na

"SSZ s i ą ż e c z k
i oprocentowuje takowe

1577 909 ?> ? p o

4 1L 00 r o c z n i e
X X X X X X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X X K

K N E I P P !
Kneippa dzieło „iffnje leesenfe

w o d ą ."  wyczerpane, nowe wydanie 
wyjdzie około 8 bm. Cena nowego 
wydania 1 złr. 92 ct. w oprawie, 
z przesyłką 2 zlr. la ct. Tegoż auto­
ra dzieł) p. t, „Tak żyć potrzeba" 

znajduje się również w drnku i wkrótce 
otrzymamy na skład. Oba powyższe dzieła 
posiadamy także w uiyginalDem wydaniu 

niemieckim,

Księgarnia Polsko
we LWOWIE Plac Halicki liczba 14.

1636 3 - 4

l a b i e  rosyjskie i P arasb
po cenach najtańszych 

1651 poleca

m agazyn zabaw ek
t o m i r ó w  g ^ l a n t e r j j n y c -  i  

p c r f u i u e r j i

Henryka Mullera
Lwów ul Hali ka 1. 6

Jest do sprzedania

Para koni
kairecianych

wałachów guiadych 7 letnich mia­
ry 172 ctm , dobrze uj"żdżonych i 

spokojnych 
Bliższych szczegółów udzieli Zarząd 

dóbr w Glinianach. 1674 8 - 3 ‘

B u l j o n
przypomina Zarząd Dworu Łapszyn

p. Brzeżany 
Nr. 0 0  z truflami 7 zł. 50 ct kil- 
Nr. 1 wyborny 6 „ 50 „ „
Nr II doskonały 5 „ 50 „  „

Bulion nasz w handlach kra 
jowych tylko w formie podkowy 
z krzyżem prz-dają. 1662 4 — 12

z polskim , francuskim, i nie­
m ieckim  językiem  udzielająca 
m uzyki i przedm iotów  ezkol 
nych now ym  systemem, p o ­
szukuje um ieszczenia na jmo- 

w incji. A dres: A. M. Skała.
1666 3 4

S s iis ta y  gospedars lasów*
i geometra

w ykonuje wszelkie roboty  w z a ­
kresie m iernictwa i niwelacji 1 
sporządza plany gospo larstwa 

lasowe^o.
Bliższą wi .dom ość udzieli 

Redakcja „P rzegląda".
1673 2-3

Jedynym ratunkiem
dla  b y d ła

podcza3 dławień a bię gardzieli 
j#st

Przyrząd gumowy
którego polec* t*niej jak wszędzie spe- 

cj*lny magazyn wyrobów gumowych

R. Krimmera
we Lwowie, Hotel Francuski.

1* 67 3 10

lflISERATY
(Anonse)

do wszystkich dzienników 
w kraju i zagranicą

przyjm uje i expedjuje

po cenach redakcyjnych
Centrale B id ro  O g ło s s e d

Lwów, Kopernika 11.

S ztu c z­
ne

Zęby i
s cieki

Atelier dentystyczne techniczne
1 3 . J 3  3B ir t  ( jt .1 "1 Ł3  

nl cm łozom, ! adwlns 1 5.
w domu WP. Stromengera . 

Wszelkie Reperacje.

Uczciwych ag en tó w
za wielkiem wynagrodzeniem

poszukuje
Jos. PIck A  Comp.

Holzrouleaux &. Jalousien Manufactur
Trautenau, Bohmen.

1681 2 - 2

26 pni p;tsieki
w ulach słow iańskich, w zoro­
wo utrzym anych do sprzedania 
Zgłoszenia  przyjm ują Połotn ic- 

ki, leśniczy w D obrom du.
1672 2 3

Towarzystwo Tkaczśw
w B łażow ie

poleca znane z dobroci
Płótna czysto lniane

dimy, ręczniki, chnstki, cha- 
Steczki białe i kolorowe, dre­
lichy, ptóclenka, oxforty itd.

po cenach najniższych. 
P r ó b k i  f r a nl :  o.

Z poważaniem
Dyrekcja szkoły > loun -zysfu a  tka 

czów w Bł iżow c 
1690 W Rylski

W

O kulsla  l i .  G e s a n g
b. elew, asystent i operałor na 
klinice okulistycznej prof Fuchsa 

w Wiedniu.
Lwów, ul. Jagiellońska I 2

(naprzeciw no ,vego gmachu Kasy oszc*A- 
dnosci;. 1628 o —36

P o s z u  K u j e , '

do gospodarstwa
z ukończoną niższą sdcułą rolnicz;

Podać świadectwa w odpisać 
oraz wymagania. Na uienwzglę 
dnione listy nieidpowiadam. Kraii' 
ski, Wyszatyoe p Żurawica.

1645 1-3

rowie i
dobrego nabiału, dobrej kawy i dobrego 
prawdziwie domowego zdrowego wiktu, do­
staną w mleczarni przy ulicy Grodzickicli 

1. 4 we Lwowie.
Z  giehokiem szacunkiem 

1682 2-5 Piotr Winnicki.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2 centy od wyrazu.

Ernest prosi 
z poczty.

Apartament
na I piętrze, składający się z °ciu 
pokoi z przynależrr ś iami, z oso 
bną klatką schodową do ogrzewa 
nia wodociągami, łazienką urny- 
waln ą połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar­
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od Igo kwietnia 1891. 5, 4, pO' 
koje z przy na1 eiy tościami Sklep, 
stajnię. Wozownię. Składna towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w g o d z i  

nach 9— 12 i 3— 5.
1693 6—?

G o sp o d arz
"sposobiony tak praktycznie jak 
teorycznie, poszukuje posady zaraz 
lub z 1 marca w w.ęk z-m majątku 
Może się wykazać cklubnemi świa 
dectwami Adres: W  H. o. p

Tarnopol po9te rest.
1679 2-4

Za 4 renty
można mieć w 15 
do 25 minut ką­
piel w domu kto 

kupi
W A N N Ę

lub
kanapkę 

e aparatem  d * g t canta wody. 
W an n y cynkowe połączone z tuszem. 
Pokojowe tn s s e  takie do użycia ku- 

raqi hydroterapijnej. 
Pokojowe parnie kuracyjne, 
K locety p o  U olo w e , hermetycznie 

zamknięte po 11 złr. 
WypoftycE !••*•» wszelkich przyborów 

kąpielowych także na prowincję, j  
lilustrowane dzienniki franco.'

A . K r ó l ik o w a * - !  Lwów, ulica Koper 
nika 17, 1573 10-7

o odebranie listu 
2 2

DOMY i PARCELE wa LWOWIE 
sprzedaje Z powodu przesiedlenia 
się na wic-ś pod warunkami dla ku­
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty­
czą ego bezjłatuie uydeje Emil 
Bertemiiian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 7—?

Une Parisienna ayant bounes 
recommandations, dćsire trouver 
leęons franęaises. S adresser Ruo 
Batorego Nr. 2S Porte II, de 
Midi a 2 keures.

Bilaty wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich
cenach zakład artystyczno-! itogra- 
ficzny A- Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 66-?

Znakomito tutki nitklejone i.guj 
sztnk l ‘2<j poleca fabryk Niem >- 
iowskiego. Lwów Teaf.r&b i 2 3

Nowo kursa z  d .  2  m a r o  ! 8 ! * 1
a. dla as, irautów do służ y j<̂ Jn '• 
rocznej; b. edem przygotowani* 
do egzaminu oficorskieg i. W ojsko­
wy Z kład naukowy wo Lwowi*, 
ul. Akademi ka 8 ' 6 :(J 6 —15

Sprzedam za 3 000 złr. re Iność
w Perzen'źyni-1 (mi ś c c ', ogiodn 
6 morgów, budynki odnowiono. 
Steblecki — Lwów — Z lki w- 
ska 28. '67o 2 0

Sklep korzenny w samym śród­
mieściu zaraz do sprzedania. W ia­
domość : Zieliński, w głównej tra­
fice ul Halicka

/mJuy redaktor tV a c la w  M o u lo w s k i Papier Braci Fiiałkowekich z Białej. Z drukarni nur. W, Mamocki^̂ a — Zarządsca: W*J»ntj łlodak,


